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N a fr o n c ie  w  H isz p a n ii

Gęsta mgła nad Madrytem
u tr u d n ia  o p e r a c je  w o js k o w e  — D a lsz e  s u k c e s y  arm ii lu d o w e j

rozpoczęta się niezwykle gwaito 
wna kanonada, co pozwalało przy 
puszczać, ze planowane jest jakieś 
natarcie. Gęsta mgła uniemożliwiła 
stwierdzenie dokładnej przyczyny 
tej kanonady, której siła nie ma so 
bie równej w ciągu ostatnich 10-iu 
dni. Nie sądzą jednak, by mogła 
się rozpocząć bitwa w takich wa­
runkach, gdy widzialność nie prze 
kracza 10-ciu metrów. Depesza nie 
podaje kto strzelał J jaki był wynik 
kanonady.

Na froncie baskijskim
Baskijska rada obrony komuni­

kuje: Wczoraj z rana, korzystając 
z pomyślnych warunków atmosfe­
rycznych, dokonano ' operacji na 
froncie Villa Real, które miały na 
celu zdobycie szeregu wzgórz na 
odcinkach Nafarrate i Urranaga, 
co polepszyło by sytuację strategi­
czną. Operacja zakończyła się po­
wodzeniem, przy czym zdobyto

dwa karabiny maszynowe, 
haubicę i wiele amunicji.

WOJSKA NIEMIECKIE NA 
FRONCIE ASTURII.

Hiszpańska agencja rządowa do. 
nosi, że na froncie asturyjskim po­
jawiły się wojska niemieckie, 
zbrojone w niemiecki sprzęt bojo­
wy i walczące pod rozkazami płk. 
Aranda.

jedn^

Ge?. Franco i „naidestojnieisza al,antka”

Obca agentura w Hiszpanii
Rada Obrony Madrytu komuni­

kuje, że gęsta mgła w dalszym cią 
gu utrudnia operacje na froncie 
madryckim. Wojska rządowe, dzia 
łające na odcinku Avila zajęły 
szturmem wzgórza, panujące nad 
Alazarreta 1 Urrumaga, zdobywa­
jąc zapasy materiału wojennego, 
lotnictwo rządowe bombardowało 
pozycje przeciwnika około Mon- 
dragoa i Anguiezar oraz stacje ko 
lejowe w Baena i Salamance.

W  płątek wieczorem o godz. 21

Na południo-zachód od Toledo
armia republikańska oponowała drogi strategiczne

Agencja telegraficzna Rządu madryckiego podaje, że wojska rzą­
dowe przeprowadziły doniosłą operację na południo. zachód od To­
ledo. Pomimo oporu powstańców atak zakończył się posunięciem li­
nii oddziałów republikańskich o 4 kim. Zajęte pozycje mają duże 
znaczenie strategiczne, panują bowiem nad drogami, z których ko­
rzystają powstańcy dla nawiązania łączności pomiędzy poszczególny­
mi oddziałami, operującymi na froncie madryckim.

Atak milicji na froncie Malagi

Humorystyczna zapowiedź gen. Franco
Gen. Frańco zawiadomił oficjal­

nie Foreign Office o założeniu min 
w pobliżu portów: Malagi, Almerii, 
Kartageny, Walencji, Barcelony, 
Tarragony, Bilbao, Santanderu 1 
Ol jon.

Agencja Reutera dowiaduje się, 
że brytyjskie koła urzędowe nie są 
zbytnio zaniepokojone tą wiado-

Zauważają one, że ostatnio
Franco groził zbombardo-
Barcelony, ale nic podo­

bnego się nie wydarzyło. Zdaniem 
ich więc stan Kczebny sił morskich 
gen. Franco nie pozwoli mu i teraz 
na urzeczywistnienie jego nowej 
zapowiedzi.

Z Tangeru donoszą: pomiędzy 
Rządem włoskim a Rządem gen. 
Franco toczy się wymiana zdań w 
sprawie uzgodnienia reform polity­
cznych w północno - afrykańskich 
prowincjach. Pierwotny projekt 
nowego statutu dla Maroka hisz­
pańskiego był w głównych zary­
sach omówiony przez Rząd gen. 
Franco z przedstawicielami Maro­
kańczyków, ale zupełnie niezależ­
nie od wszelkich względów na o- 
koliczności międzynarodowe. Uz­
nanie przez Włochy Rządu gen. 
Franco opiera się na zasadzie ści­

słej współpracy w basenie śródzie­
mnomorskim i stąd wynikła dla 
Rządu gen. Franco konieczność 
zrewidowania niektórych dawniej­
szych poczynań i zamiarów.•»

Każdy historyk przyzna, że te 
,sokowania“ gen. Franco z  Rzą­
dem włoskim przypominają do 
złudzenia inne ...„rokowania"; ie, 
z przed siu kilkudziesięciu lat po­
między Konfederacją Targowicką, 
a „najdostojniejszą aliantką", ca* 
rycą Katarzyną II.

Prawdziwi „Hiszpanie** gen. Franco

Rządu hiszpańskiego ko 
na froncie Malaga mili- 

dokonali śmiałego wypadu 
g kolejową wiodącą z Boa- 
) Anteąuera, przy czym wy-

w powietrze pociąg z 
wybuchowym.
25 wagonów został

wicie zniszczony, a kolej 
poważnie uszkodzona.

i umaił Mon
■mach „Kropli Mleka" zburzony przez faszystowskie samoloty

as
1

Chińska łam igłówka
jeszcze nie została rozwiązana
JAK ARESZTOWANO CZANG 

KAI -  SZEKA?
Gen. Czang - Ting -  Uen, uwię­

ziony przez powstańców rów 
cześnie z marszałkiem Czang Kai- 
Szekiem, przybył w płątek do Nan 
kinu, gdzie udzielił wywiadu przed 
stawiciełowi agencji chińskiej C 
trał News. Oświadczył on, że 
czelny wódz armii chińskiej i jego 
towarzysze aresztowani zostali w 
ubiegłą sobotę i umieszczeni w o- 
dosobnieniu. Czterokrotnie Czang- 
Kai - Szek odrzucał warunki, po­
stawione przez Czang - Sue-Llan- 
ga. Wówczas Czang -  Sue - Liang 
przedstawił swe żądania Czang - 
Kai - Szekowi w formie listu, na 
który marszałek odpowiedział: — 
„Jeżeli uznaje mnie pan za swego 
przełożonego, to powinien pan 
mnie zwolnić, w przeciwnym ra-

niech pan zabije mnie i będzie 
zdrajcą kraju". Stanowisko Czang- 
Sue - Lianga uległo zmianie w na­

stępstwie bombardowania Ueinan, 
buntownicy bowiem zrozumieli, iż 
daremnym byłoby opieranie się 
Rządowi, którego zasady i polity­
kę popiera cały naród.

JAPONIA WOBEC SYTUACJI 
W CHINACH

Minister spraw zagranicznych Ja ­
ponii Arita, zapoznając członków ga­
binetu z sytuacją w Chinach, oświad­
czył, że wszystkie prowincje chińskie, 
3 wyjątkiem Szensi i Kansu, opowie­
działy się po stronie Eządu nankió- 
skiego. Min. Arita stwierdził również, 
że reprezentanci Rządu w Nankinie za

Sewnili ambasadora Kawagoe, iż po­
tyka chińska w stosunku do Japonii 

nie dozna żadnych zmian pod wpły­
wem zajść w Sian-Fu. Koła politycz­
ne Japonii, pominąwszy pewne poru­
szenie w korpusie oficerskim, zajęły 

stosunku do spraw chińskich stano 
wisko nacechowane spoicojem. Jakkol 
wiek dobrze poinformowane koła ja ­
pońskie uważają, że gabinet Hiroty 
jest mocno zachwiany, to jednak nie 
należy oczekiwać jakichkolwiek zmian 
przed rozpoczęciem sesji parlamentu, 
która nastąpi w dn. 24 b. m.

Porozumienie w łosko-angieiskie?
Agencja Stefani donosi: wymia- 
i dokumentów w sprawie „gent­

leman agreement" pomiędzy An­
glią a Włochami oczekiwana jest 

najbliższych dniach, przypusz­

czalnie pomiędzy 20 a 25 grudnia. 
Przewidują również, że rychło za­
padnie decyzja Rządu brytyjskie­
go w sprawie poselstwa w Addis-. 
Abebie.

W Maroku hiszpańskim organi­
zuje się nowy korpus z tubylców i 
ochotników. Jako nową zasadę 
przyjęto, że Berberowie będą słu­
żyli w jednych oddziałach z Euro­
pejczykami. Instruktorami są pra­
wie wyłącznie cudzoziemcy, bo­
wiem wszyscy zdolni do walki o-

ficerowie i podoficerowie Hiszpa­
nie, znajdują się na froncie. Kor­
pus liczy około 16.000 żołnierzy i 
będzie całkowicie zmotoryzowany. 
Pierwsze jego transporty mają o- 
dejść do Hiszpanii w końcu grud­
nia łub w początku stycznia.

Min ijiirtB i nikli,
W Millau (Francja południowa) 

6-ciu ludzi dokonało niezwykle zu 
chwałego uprowadzenia trzech sa­
molotów. O godz. 9-tej rano 6-ciu 
ludzi zjawiło się na lotnisku, o- 
świadczając, że mają sprawdzić

samoloty, należące do miejscowe­
go Aeroklubu. Dozorca wpuścił ich 
i pod pozorem próbnego lotu oso­
bnicy zajęli miejsca w trzech samo 
lotach i odlecieli. Samoloty były w 
doskonałym stanie.

nidi hi

Zamawiajcie nasz numer świąteczny, który ukaźe sie zrana 
w dn. 24 grudnia, w dniu wigilijnym.

Numer będzie znacznie powiększony. Zamówienia organizacyjne należy skierowywać na tych samych zasadach, 
które obowiązywały dla numerów propagandowych w listopadzie.
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Sprawy zagraniczne w komisji senackiej PIJCIE HERBATĘ „SZUMILINA”
Jak  było do przewidzenia, dys­

kusja nad tak  delikatną i drażliwą 
materią, jak  exposć min. Becka 
nie przyniosła w Komisji senackiej 
żadnej rewelacji. Można natomiast 
zanotow ać kilka interesujących 
momentów, do których przede 
wszystkim należy świadectwo w y. 
stawione przez sen. Jędrzejewicza, 
b . premiera, iż polityka min. Becka 
znalazła pełną aprobatę marszał­
ka Piłsudskiego.

Sen. Jędrzejewicz pow iada: 
„Było to  blisko tr z y  la ta  tem u,

gdyśm y się znaleźli razem  z p . Mi­
n istrem  w  pokoju m arsza łka  P i ł­
sudskiego w Belwederze. Przypom i 
n a  pan eobie napew no —  bo któż­
by  o tak ich  rzeczach mógł zapom­
n ieć  —  w ażkie zasadnicze słowa 
W ielkiego M arszałka, stanow iące 
w ytyczne d la  nas, a  być może i dla 
szeregu następnych pokoleń i do­
tyczące  w łaśnie tych  spraw , które 
s ą  na jściślej związane z kierow a- 
nym  przez  P a n a  resortem . W  cza­
sie  słuchania esposó P a n a  M inistra  
przez cały czas słowa M arszałka 
dźwięczały mi w  uszach, jakbym  
słyszał głos Jego ta k  w  sw ej w y­
mowie charak terystyczny . Przez 
cały  czas m usiałem  konstatow ać 
is to tną  zgodność w ysiłku i pracy  
pana  M inistra  z tym  zasadniczym 
kierunkiem  p rac y  państw ow ej, któ 
r y  wówczas ta k  dosadnie M arsza­

łek  form ułow ał".
Sen. Michałowicz domagał się 

posiłkowego korpusu dyplomatycz­
nego. Młodzi ludzie nie znają ję­
zyków. Należy przy obsadzaniu 
placówek, liczyć się z prądami 
panującymi w danym społeczeńst­
wie, jeśli np. przeważają tam p rą­
dy radykalne, to należy posługi­

w ać się odpowiednimi naszymi u- 
grupowaniami, jeśli konserwatyw. 
na — to  znów przedstawicielami 
tego kierunku myślenia.

Sen. Głuchowski twierdził, że 
zbyt mało Rząd opiekuje się emi­
gracją we Francji, do której prze­
nikają prądy komunistyczne.

Sen. Jaroszewiczowa omawiała 
problem kolonialny. Oświadczenie 
min. Becka w  sprawie Gdańska 
uspokoiło opinię.

V/ końcu zabrał jeszcze głos 
min. Beck.

Z tych siów końcowych wyjmu­
jemy jedno zdanie... też optymisty­
czne:

„Co do kw estii przem ów ienia m i­
n is t ra  Rzeszy dr. Schachta , chcłal- 
bym  tu  oświadczyć, ie przed  k ilku 
dniam i z u s t  w łasnych m in. dra 
Schachta  o trzym aliśm y kategorycz 
n e  stw ierdzenie, że  in te rp re tac ja  
jakoby  jego  przem ów ienia by ły  skie 
row ane przeciw  słusznym  in te re ­
som P aństw a  Polskiego i m ogły 
być uw ażane za nieagodne e uło­
żonym między Polską  a  N iemcami 
s tanem  dobrego sąsiedztw a ! n ie ­
ag resji, n ie  odpow iada w  na jm nie j 
szym stopniu jego  intencji".
To „wyjaśnienie" dr. Schachta

przypomina znany dowcip: „jeżeli 
mówiłem, że ściana jest biała, —to 
to jest fałszywa interpretacja moich 
intencyj, bo miałem na mvśli twier 
dzenle, że ściana iest zielona*'.

PRASA PPPMrwcwA o  MOWIE 
MIN. BECKA.

Agencja PRESS donosi z Gdań­
ska:

P rasa niemiecka w  W . Mieście! 
w Rzeszy drukuje w obszernych 
streszczeniach mowę min. Becka, 
wygłoszoną na posiedzeniu komi­

sji spraw  zagranicznych Senatu.
Ustępy przemówienia dotyczące 

stosunków polsko -  niemieckich i 
polsko .  gdańskich, podają dzien­
niki dosłownie. Niektóre pisma za 
mieszczają odnośne doniesienia 
pod tytułem „W artość niemiecko- 
polskich stosunków”.

Dzienniki podnoszą, że obecna 
mowa min. Becka trw ała pół godzi 
ny i jest najdłuższą mową, jaką 
min. Beck kiedykolwiek dotych­
czas wygłosił. Mowa min. Becka 
znalazła w  prasie gdańskiej i nie­
mieckiej życzliwe przyjęcie.

Przegląd prasy
KOMISARZ RZĄDOWY 

W Z. N. P.?!l
Endekujące popołudniówki w ar­

szawskie rozpuszczają pogłoski,— 
jakoby do Związku Nauczycielstwa 
Polskiego miał być mianowany ko­
misarz rządowy (!!).

Nie piszemy o tym obszerniej, 
bo uważamy to  za dziki nonsens,

Nie będzie wojen w Ameryce
Konferencja panamerykańska a -  

chwaliła jednomyślnie rezolucję, 
zgłoszoną przez delegację urugwaj 
ską ze zmianami, zaproponowany­
mi przez delegację brazylijską. Re­
zolucja odrzuca wojnę, jako narzę 
dzie rozwiązywania sporów mię­
dzy państwami, zakazuje używania

W Z.S.S.R.

w czasie wojny środków chemicz­
nych, głosi, że ludność cywilna nie 
powinna podlegać skutkom wojny 
międzynarodowej, zaleca zawarcie 
paktów, ograniczających zbrojenia, 
wreszcie potępia zatruwanie wo­
dy, używanie bakteryj, gazów i pły 
nów zapalających.

zapewne świadomie lansowany 
przez reakcję.

DOBRA REŻYSERIA. 
„Goniec" opisuje, jak wyreżyse­

rowano „debatę" w  senacie nad 
expose min. Becka:

„Zastosowano za tym  pewien de­
lika tny  środek zapobiegawczy. —  
Przew odniczący kom isji sen. Lu­
bom irski zaprosił n a  he rbatkę  do 
apartam entów  P ry s to ra  członków 
kom isji sp raw  zagranicznych S e j­
m u i S enatu , Obecny też  był min. 
Beck. W  rojarwwie tow arzyskie j 
ustalono niew ątpliw ie, co w dzisiaj 
szej dyskusji należy por uszy i  i 
mówiono pytania, ja k ie  należałoby 
skierow ać do m in istra . P adnie  
pew ne odpowiednie skonstruow ane 
py tan ie  o  naszych stosunkach z 
Czechosłowacją, o  czym min. Beck 
z w łasnej in ic ja tyw y n ie  ehciał 
mówić..

Reorganizacja repuhiik sowieckich

3 cukierki

MLEKO*
1SLOD

Z Tyflisu donoszą, że w  myśl 
nowej konstytucji prowadzona 
je s t tam  likwidacja zakaukaskich 
organizacyj i urzędów. W szystkie 
komisariaty ludowe Republiki Za­
kaukaskiej zostały zlikwidowane. 
Funkcjonariusze tych komisaria­
tów zostają kierowani odpowied­
nio do nowo-utworzonych Repu­
blik. W  Gruzji zorganizowano do­
piero 2 komisariaty przemysłu 
spożywczego i leśnego. Obecnie 
organizuje się komisariat przemy­
słu lekkiego. Rada komisarzy lu­

dowych Gruzji utworzyła specjał, 
ne komisje d la  przekazania po­
szczególnych gaięzi przemysłu 
odpowiednim komisariatom. Two­
rzone są  nowe komisariaty rów­
nież w Armenii i Azerbejdżanie. 
Wszystkie Republiki Zakaukaskie 
nawiązały już bezpośredni zwią­
zek z Moskwą. Plany gospodarcze 
i budżety państwowe opracowy­
wane są  przez każdą Republikę 
oddzielnie oczywiście pod nadzo­
rem i kierownictwem Moskwy,

„NOWA KSIĄŻKA". 
Zwracamy uw agę czytelnikom 

na wychodzący już III-ci rok bar­
dzo pożyteczny miesięcznik biblio­
graficzny „Nowa książka". W yda, 
ie go znana księgarnia Tfjraski i 
Michalskiego. Znajdujemy tam spi­
sy nowych książek, fachowe ob­
szerne oceny, artykuły bibliograf! 
czne etc. Dla zorientowania się w 
bieżącej produkcji wydawniczej 
miesięcznik to bardzo cenny. Ma­
łe zastrzeżenie—  czy nie jest jed­
nak zbyt jednostronny (w sensie 
obozów i kierunków ideologicz­
nych) dobór recenzentów?

„ZACZYN" ZACZYNA —
WOJNĘ-. „HIGIENA" DLA NIE­

BOSZCZYKÓW.
Nowy, naiwny tygodnik „Zaczyn'*, 

organ pono nie płk. Koca, lecz gra 
py z otoczenia, wypisuje bzdury 
w prost nte do opisania. Ale wszy­
stko w sosie „państw a" {koniecz­
nie!): „eksperymentu".

Idąc po tej drodze nie tyle „pań 
stw ow ej", ile rzeczywiście ekspe­
rymentalnej, „Zaczyn" gloryfikuje 

wojnę. Ach, ta wojenka, — cóż 
cl to za panll Posłuchajmy np.: 

„Przew idyw anie przyszłej w ojny 
zm usza w szystkie p a ń s tw a  do w y­
ją tkow ej działalności, do tw oram i*  
in sty tu c ji badaw czych, labora to­
riów , pobudza nauki techniczne; 
tworzy nowe przemysły g igan tycz­
ne , m odernizuje istn iejące.

Jeszcze w ięcej: „Wojna" wytwa­
rza nowe warunki higieniczne, pod 
nosi etan zdrowotności do niezna­
nych przed tym wyłyn, o rgan izu­
je  p racę  i  walczy z bezrobociem — 
jak ż adna  dotychczas organ izac ja , 
ż adna  z dotychczasow ych • k u ltu r  
A wychowanie? Czy n ie  rea lizu je  
się szkolnictwo pow szechne naw e t 
tam , gdzie go n ie  było, a  w aga —  
k tó rą  się n ad aje  ośw iacie czy n ie  
zwiększyła się w ielokrotnie?" 
Szkoda każdego słowa dla tycfi 

mussoliniątek. Ale ten „podniesio­
ny stan zdrowotności" jest w spa­
niały. Zwłaszcza „stan zdrowot­
ny" milionów nieboszczyków, — 
t. zn. żołnierzy I cywilów, którzy 
zginą w  wojnie chemicznej i bak­
teriologicznej. „Higiena" zaiste 
„państw ow a" i  „eksperym entalna’*’ 
Brawo! K. CZ.

Na granicy Abisynii i Sudanu

najlepszy cukierek « 
jD O dC Z^M TO ^

Londyńskie koła oficjalne n ieo - 
trzymały dotychczas potwierdze­
nia wiadomości, rozpowszechnia­
nej przez Rzym o wkroczeniu 
wojsk włoskich do brytyjskiej en­
klawy Ganbeiła, położonej na 
granicy Abisynii i Sudanu. Gan­
beiła je s t ośrodkiem handlowym,

znajdującym się na terytorium A- 
bisynii i będącym koncesją bry­
tyjską* jeszcze z czasów panowa­
nia Meneiika. Miejscowość, stano­
w iąca koncesję i urząd celny, nie, 
dawno jeszcze znajdow ała się w  
rękach Abisyńczyków.

SUKNIE M. E IS E N B E R G  HatawW 
NAJNOWSZE FASONY TeL 11-40-21

Haport rtBliiiiilh miittt
o sytuacji w Hiszpanii

l i M w  s m  W r a

Zgodnie z układem zawartym 
niedawno pomiędzy Rządem pols­
kim a Rządem francuskim dokona­
no 18 grudnia 1936 roku w Paryżu 
wręczenia przedstawicielom Rządu 
polskiego 96.089 akcyj tow arzyst­
w a zakładów żyrardowskich. Ak­
cje te, które Rząd polski nabył za 
cenę 45 milionów fr. fr. stanowią 
64% kapitału akcyjnego towarzy­
stw a. Na skutek tranzakcji wyżej 
wymienionej grupa Boussaca zrze 
k ła  się obecnie wszelkich preten- 
syj do zakładów żyrardowskich i 
anulowała swoje wierzytelności fi­
gurujące w bilansie zakładów w

Sumie 103 milionów zł. Również 
w konsekwencji tego załatwienia 
wszystkie skargi sądowe mniejszo 
ści akcjonariuszów polskich, wy­
toczone przeciwko grupie francu­
skiej stały się bezprzedmiotowe.

W  ten sposób cała sprawa ży­
rardowska i wszystkie kroki sądo­
we z tym związane zostały osta­
tecznie zlikwidowane ku całkowi­
temu zadowoleniu obu Rządów, —  
które pragnąc utrzymać dobre sto­
sunki między Polską i Francją, u -  
znały takie załatwienie tej spra­
wy za niezbędne 1 ze wszech miar 
celowe. (PAT.).

P rasa  palestyńska żywo ko­
mentuje oświadczenie s ir  Ronalda 
S torrsa  (b . gubernatora Jerozoli­
my i wyspy Cypr) o  pomocy fi­
nansowej, udzielanej przez nie­
które państw a europejskie a rab ­
skiemu komitetowi strajkowemu, 
wskazując na to, że jeszcze przed

strajkiem arabskim i rozruchami 
w Palestynie, Włochy uprawiały 
zarówno w  Palestynie, jak  1 w są­
siednich krajach arabskich propa­
gandę, skierowaną przeciwko An­
glii. Akcję zauważyć można by­
ło w czasie wojny włosko-abisyn- 
skiej. (PA T.).

Na Kubie bez zmian.
Sytuacja polityczna na Kubie 

jest bardzo poważna. W prawdzie 
dotychczas nie doszło do żadnych 
poważniejszych incydentów ani 
rozruchów, ale obserw atorzy poli­

tyczni są  zdania, że stosunki są 
tak naprężone, iż mogą doprowa­
dzić albo do wojskowego zama­
chu stanu, albo do dymisji prezy­
denta Gomeza. (PA T.).

W  Londynie został ogłoszony 
raport, zredagowany przęz 6-ciu 
parlamentarzystów brytyjskich, 
którzy ostatnio bawili w  Hiszpanii 
w celu zbadania możliwości uczy­
nienia wojny domowej bardziej 
humanitarnej i stwierdzenia wy­
kroczeń pfzećiwko układowi o nie­
interwencji.

W  raporcie na wstępie stwier­
dzono, iż misja członków parla­
mentu angielskiego nie posiadała 
charakteru urzędowego 5 nie re­
prezentowała Rządu angielskiego. 
Jak wynika z og.oszonego doku­
mentu, gen. Franco. rozporządza, 
pod Madrytem 20 lab 25 tys. żo ł­
nierzy. Rząd hiszpański może roił 
przeciwstawić 80 do 200 tys. Gen. 
Franco od początku powstania  
rozporządzał samolotami niemiec­
kimi i  włoskimi, Rząd madrycki

U krywany wyrok śmierci
Z Berlina donoszą, że dopiero 

teraz wyszło na jak, iż t. zw. sąd 
ludowy skazał w dniu 25 sierpnia 
r. b. na karę śmierci robotnika Ja­
na Eggerta, la t 38, którego oskar­
żono o przygotowania do zdrady 
głównej.

Eggert urodzony w  m. Dublitz 
od młodości b rał czynny udział w 
ruchu robotniczym. Cały okres 
wojny światowej przebył na fron­
cie jako szeregowiec, a  po dojściu 
do władzy Hitlera pozostał w Ber­
linie, gdzie ta jna policja nie mo­
gła mu nic zarzucić, ani ż a d n e j. 
działalności przeciwrządowej do-‘

wieść.
Dopiero w styczniu 1935 roku 

został o naresztowany w  Lipsku i 
po półtorarocznym pobycie w wię­
zieniach stawiony przed sądem.

Po zapadnięciu wyroku pisał do 
żony; „Nie przejmuj się wyrokiem 
śmierci. Strach przed śmiercią 
je s t mi dziś tak  samo obcy, jak  
mi był obcy podczas wojny".

W edług wszelkiego prawdopo­
dobieństwa ukrywanie wyroków 
śmierci stosowane jest ze względu 
na zagranicę, a mianowicie dla u- 
niknięcia rozgłosu oraz ewentual­
nej interwencji.

Osobista ochrona H itlera
Nordycka gwardia nienorSythiego „FOJirera"

W  tych  dniach w  drodze wolnego 
poboru uzupełniono szereg i t .  z-w. 
„L e ib standarte  S . S.“  —  doborowego 
oddziału sz tafe t, przeznaczonych do 
osobistej ochrony H itle ra  „Leibstan­
d a rte " , będąca rodzajem  gw ard ii p a r  
ty jno  -  w ojskow ej, je s t  doskonałe u- 
m undurow ana i uzbrojona, nosi cza r­
n e  hełm y bojowe i czarne  m undury  z 
opaską p a rty jn ą . Żołnierze „L eibstan 
d a rty "  dobierani są  niezw ykle s ta rań  
n ie , gdyż prezentow ać s ię  m uszą  bez

zarzu tu , odpow iadać określonym  w a- 
' runkom  fizycznym  i  zarów no pocho­

dzeniem , ja k  i w ygląuem  zew nętrz­
nym  stanow ić  idealny ty p  nordycka.
M inim alny w zrost żołnierzy wynosi 
178 cm. Z  pośród zgłaszających się 
kandydatów  p rzy ję ty  zostaje  zale­
dw ie niew ielki odsetek.

J a k  wiadomo H itle r  je s t  zupełnem 
zaprzeczeniem  ty p u  nordyckiego ' 
raczej w ygląda  n a  rasow ego m ie­
szańca.

Z sali sątfowei stolicy
SKAZANY NA ŚMIERĆ DW U­
KROTNIE —  UNIEWINNIONY.

Sąd Apelacyjny po raz drugi 
rozpatryw ał wczoraj sprawę wło- 
ścianina Kowieskiego,. skazanego 
w  swoim czasie przez Sąd Apela­
cyjny na karę śmierci za namó­
wienie narzeczonej do zamordo­

w a n ia  S-letniego b rata . Sąd Okrę­

gowy uniewinnił Kowieskiego. Sąd 
Apelacyjny skazał go na karę 
śmierci. Sąd Najwyższy wyrok u- 
chylił i przekazał spraw ę do po- 
nowriego rozpatrzenia Sądowi A- 
pelacyjnemu. Sąd Apelacyjny Ko. 
wieskiego uniewinnił.

I. K.

Ucieczka srebra 
z Niemiec

Z dniem 15 stycznia 1937 w ejdą' 
w  życie nowe niemieckie rozporzą 
dzenia dewizowe, dotyczące ru­
chu granicznego.

Rozporządzenia te postanawia­
ją , że w  L zw . małym ruchu gra­
nicznym przy każdym przekrocze­
niu granicy można będzie wynieść 
za  granicę tylko 3 mk. Dotychczas 
kw ota ta  wynosiła 10 mk.

Ograniczenie to  uzasadniane

jest koniecznością zapobieżenia 
masowej ucieczce srebra z Niemiec

(PRESS).

Niesamowita zemsta
Pew ien ro ln ik  brazy lijsk i, k tórego 

synow i kolonista japońsk i odciął rę ­
kę, oo spowodowało śm ierć chłopca, 
zabił tego  kolonistę i  15 -tu  innych 
Japończyków.

Koug.es na płytach
Spraw ozdanie z o tw arcia  8-go nad ­

zwyczajnego wszechzwiązkowego kon 
gresu  Sowietów o raz  przemówienie 
S ta lin a  zostały zapisane n a  27 pły- 
tćch  gram ofonow ych, w  tym  21 p łyt 
za jm u je  samo przem ów ienie S talina. 
J e s t to  pierw szy  kongres Sowietów, 
utrw alony  h a  p ły tach  gram ofono­
wych.

Życie prywatne
E d w a rd a  V II I

Havas donosi z Nowego Yorku, 
iż jedno z wielkich wydawnictw 
amerykańskich zaproponowało b 
królowi Edwardowi VIII, obecne­
mu księciu W indsor, za pośredni- 
cawem lorda Broniow milion do­
larów za napisanie pamiętników.

Trocki paledzie 
do Meksyku

M inisterium spraw  wewnętrz­
nych Meksyku przesłało Trockie­
mu, przebywającemu obecnie w 
Norwegii, oficjalne pozwolenie na 
przybycie do Meksyku z zastrze­
żeniem, że zostanie on wydalony 
w  razie zajm owania się polityką.

został zaopatrzony później w  tan ­
ki i samoloty pochodzenia sow iec­
kiego.

W  początkach grudnia już pra- 
wie trzecia część stolicy Hiszpa­
nii była zburzona i  zniszczona  
przez bomby powstańcze. N ajbar­
dziej ucierpiały dzielnice robotni­
cze.

Parlam entarzyści angielscy 
tw ierdzą, że przedstawiono im  do­
wody stw ierdzające, że powstań­
cy używali pocisków wypełnio­
nych trującymi gazam i. i

’ W  raporcie podkreślono konie­
czność ewakuowania Madrytu. ;

Niezwykły strażnik 
wlęzenny

H avas donosi z P ra g i, że try b u n ał
Pilznie skazał n a  tr z y  la ta  w ięric- 

a  b . s trażn ik a  w ięziennego, k tó ry  
w ypuszczał na m iasto  powierzonych 
jego  s tra ż y  więźniów, a  potem  dzie­
lił a ę  z nim i zdobyczą. S ta l on s ię  w  
ten  sposób w spółuczostoiłdean ponad 
700 kradzieży, 14 usiłow ań zabójstw a 
i jednego  m orderstw a.

Celnik mordował
celn iR ów

W  W entspils n a  Ł otw ie  urzędnik  
celny J a n  S trazd ins, będąc  w  stan ie  
n ietrzeźw ym , dobył rew olw eru i  be» 
żadnego powodu zastrze lił iw e g o  3uo- 

J a n a  R au tenberga, nadzo ru ją ­
cego p rzy  rzece. N astępnie  uda ł się 
n a  dalszy  posterunek  celny, zabija jąc  
d rug im  strzałem  K aro la  Stefember- 
ga. P o  obu zam ordow anych urzędn i­
ka ch  zostały  duże i

Pokwitowań.a
Do dyspozycji Komisji Centralnej 
Zw . Zaw . w  myśl wezwania z  dn-

14.VIH r. b. A
Grapa młodzieży lewicowej z

Zawiercia zL 18.25.
N a Rob. To w . Przyjaciół Dzieci.

N a choinkę dla dzieci.
M. W. Zł. 20.—. • f
Olimpia Nowolecka zł. 3.—t

Koug.es
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^aExposć” min. Becka
Optymizm i ogólniki. Myśl główna

Rzadki moment w  naszym życiu 
politycznym: doroczne przemó­
wienie m inistra spraw  zagranicz­
nych! Tym razem p. minister Beck 
nawet „usprawiedliw ia się", że 
„częściej" (dosłownie) przemawia. 
Ale to zapewne niezbyt ukrywana 
ironia.

Min. Beck poruszył (króciusień- 
ko) mnóstwo zagadnień. N a razie 
więc omówimy tylko niektóre. Ale 
przede wszystkim ogólny charak. 
ter przemówienia. Bez trudu spo-. 
strzegam y trzy zasadnicze cechy.

Po pierwsze, ogólnikowość: ka­
żdemu państwu p. minister po­
święca kilka lub kilkadziesiąt słów 
ogólnikowych. W  poszczególne 
konkretne zagadnienia z reguły 
nie wchodzi. Jakaż różnica w  po. 
równaniu, powiedzmy, z min. Ede­
nem, który zabiera głos niezmier­
nie często (naprawdę często) i o- 
mawia poszczególne sprawy 
wszystkimi konkretnymi detalami.

Po  drugie — optymizm —  zu­
pełnie wyjątkowy w  naszych cza­
sach, a nie wiadomo czym uzasad­
niony. W szystko Idzie jaknajle- 
plej! słychać w  każdym ustępie 
„exposć“. Niczym Leibnitz 
swym bezgranicznym optymizmie. 
N igdzie ani chmurki, nawet ' 
Gdańsku... Słuchając ,,exposć' 
nie rozumiemy, dlaczego je s t tak 
źle, skoro je s t tak  dobrze?

Po trzecie — osobliwa metoda 
rozpatrywania poszczególnych 
państw oddzielnie, t .  zn. tylko 
„bilateralnie" w  ich stosunkach z 
Polską. A więc Polska z Rosją 
dobrze, z Rumunią dobrze, z Fran­
c ją  dobrze, z Niemcami świetnie 
i t. p. Państw a u p. ministra 
Becka niemal nie łączą się ze so­
bą  i nie walczą, a  więc prawie nie 
tworzą żadnych kompleksów i ła ­
dnych problemów; nie m a so ju . 
szów i nie m a tarć . Tylko gdzie­
niegdzie, np. przy szpilkach anty- 
ligpwych, spostrzegamy, że jednak 
państwa europejskie są  połączone 
ze sobą bardzo skomplikowanymi 
stosunkami. Ale o nich p. minister 
Beck prawie nie mówi. Ułatwia to 
mu niezmiernie zadanie, jak  zaraz 
zobaczymy... W prawdzie w  pew­
nym ustępie p. Beck mówi o tym, 
że Polska nie chce zamykać się w 
jednym z dwóch bloków (ligowy i. 
antyligowy), ale ta  myśl jakoś nie

została rozwinięta. A tymczasem 
chętnie dowiedzielibyśmy się z ust 
p. m inistra, co to je s t np. „blok' 
antyligowy" i czego właściwie 
chce. Posiłkując się tą  metodą, p. 
m inister nie mógł zadość uczynić 
np. życzeniom „Kurjera Polskie. 
go“, który w  artykule wstępnym 
przed „exposć“ wyraził nadzieję, 
że p. minister zorjentuje nas w ta ­
kich bieżących i ciekawych pro­
blemach, jak  odradzanie się poro­
zumienia Stresańskiego i t. p. Nic 
z tego.

T akie  są  trzy  metody, których 
użył p. m inister Beck. W  rezulta- 
cie, powtarzamy, konkretne zaga­
dnienia zostały całkowicie zama­
zane. \  ‘

Bierzemy jedno z najważniej­
szych—Francję. U p. Becka Fran­
cja  je s t zupełnie pozbawioną pro­
blemów... w jej stosunku do Pol­
ski. Tymczasem tak  nie jest.

To samo z Rumunią. Opinia 
polska wie, że ostatnie rozmowy 
polsko-rumuńskie wywołały we 
Francji bardzo różne komentarze 
(np. w „ L ‘Oeuvre“ ), których tu nie 
przytaczamy. T ak  problem sto­
sunków polsko -  francuskich by­
najmniej nie został rozwiązany. 
Ale-o nim p. Beck milczy, zadawa­
lając się ogólnikowymi, optymi-' 
stycznymi zdańkami. I ma się 
wrażenie, że owo cytowane zdanie 
o niechęci Polski do jakiego bądź 
,bloku" 0'ednego z dwuch) jest 

pseudonimem  dla zupełnie jasnej 
linii politycznej, — jasnej w prak­
tyce, maskowanej w  „exposć“...

T a  sam a historia z Gdańskiem. 
W szystko je s t niejasne w  wywo­
dach p. ministra. Z resztą już 
przed nim wypowiedział się był 
półuizędowy P. I. P . i przestrze­
gał, by nie „rozdym ać" czysto „lo 
kalnej" sprawy. A co powiedział 
p. minister? Mówił, że Polska bę­
dzie broniła w  Gdańsku swych 
.interesów żywotnych" (zresztą 

„senat gdański potwierdza te p ra- 
a  jakże!), natom iast p . mi­

nister odrywa  niejako polskie in­
teresy od  uprawnień Ligi, i o tych 
ostatnich - uprawnieniach mówi 
bardzo mgliście... To jest bardzo 
niebezpieczna droga. Gdańscy hi­
tlerowcy wybrali tę taktykę — za­
cząć, od  łam ania konstytucji, po­
ręczonej- przez Ligę i t. d. Jak wi-

Ha Gwiazdkę podarek elektryczny
Dlaczego? D latego, że  ap ara ty  e le k t r y c z n e  są

U ż y te c z n e  —  sta le  g o to w e  d o  usług, szy b k ie  i n ie­
za w o d n e  w  działaniu

t a n i e  —  w  u ży c iu  d zięk i n isk im  cen om  taryfy  
b lo k o w e j

estetyczne —  m a j ą  p i ę k n e  k s z t a ł t y  i s t a r a n n e  
w y k o ń c z e n i e

t r w a ł e  —  s ł u ż y ć  m o g ą  c a ł e  ł a t a .

K O M U N IK A T

K S IĘ G A R N I  R O B O T N IC Z E J
w a r s z a w a ,  u l.  C z e rw o n e g o  K rz y ż a  20, PK O . 1228

BLU M  L. Spraw a pokoju 4.__
BU CH A RIN . T eo rja  m ateria lizm u historycznego t l - I I  10.—
D E  MAN. P la n  odbudowy św ia ta  3.__
GUREWICZ Z. M ałżeństw o współczesne 10._
PLEC HA N O W . Podstaw ow  zagadnien ia  m arksizm u 3._
P U P E K . J .  Pod  brzem ieniem  starodaw nego m ilitaryzm u — ,t
SZYMANOW SKI W . L isty  o  w ypadkach w Polsce 1861 —  62 4.—
WASILEWSKI L. O drogę do socjalizmu i pokoju. — .70

„ D zieje zjazdu pary sk iego  1892 r. 2.—
„  św ia t po w ielkiej wojnie 2.___
„  Z ary s dziejów P . P . S. 2.80

C EN Y  ZNIŻONE
DASZYŃSKI I . Pam iętn ik i t  1 /H  10.—
E N G ELS F . W ojna chłopska w Niemczech. £  
SCHROT A . K ształcenie  charak te ru  dziecka 1.50
WASILEWSKI. Europa po wojnie _.50
W EL L SS. H isto ria  św ia ta  t .  I/V I broszur. 18.__

-  pojedyńcze tom y po 3.20
ZAM ENHOF. E spe ran to  __ .50

Z am ówienia w ysyłam y po uprzednim  o trzym aniu należności p lus 20 gr. 
n a  kosz ta  przesyłki. N ależność p rosim y w płacać n a  konto P . K , O. 
Nr, 1228 la b  w  znaczkach pocztow ych. i
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dać, p. Beck nic nic ma do powie­
dzenia w tej interesującej materii.

Wszystkich zagadnień, poruszo- 
nych przez p. Becka (Liga! kolo­
nie! Anglia!) dziś nie omówimy. 
,,Exposć“ p. ministra pozostawia 
w nas uczucie głębokiego nieza­
dowolenia. Optymistyczne ogólni­
ki, tak  — a,że w  tych ogólnikach 
jest pewna metoda, jest pewna 
niedostrzegalna może na pierw­
szy rzut oka treść utajona.

Mówiono jeszcze niedawno o 
zwrocie w  polskiej polityce zagra­
nicznej, w związku z rewizytą 
polską w Paryżu. W „exposć“ te- 
go 'zw rotu nie widzimy wcale. Kil­
ka serdeczniejszych zdań pod a- 
dresem Francji (troszkę więcej, 
niż w  roku ubiegłym); Czechosło­
w acja zupełnie wypadła ( l! )  z 
rozważań p. m inistra; o ZSSR tyl­
ko parę suchych zdań i wątpliwo­
ści w  związku z mową Żdanowa. 
Ale nowej orientacji w  polityce 
zagranicznej nie widać. Stało się 
tak, jak  pisała „Gazeta Polska'- w 
czasie rewizyty polskiej w Pary­
żu: nic się nie zmieni w  polskiej 
polityce zagranicznej.

Jedno brzmi silnie, jako cichy 
lajtmotyw: „wielka i odważna de­
cyzja ułożenia przyjaźnie stosun­
ków między nami a Rzeszą Nie­
miecką zachowuje nadal sw ą war­
tość".

Wrócimy jeszcze do tego „ex- 
posć", które przy całym swym o- 
gólnikowym optymizmie i unika­
niu konkretnych problemów, po­
siada zupełnie określony charak­
ter ogólny.

K. CZAPIŃSKI.

ID E A L N IE  
CZYŚCI ZĘBY

MYDEŁKO 
DO ZĘBÓW

IEZROWNANYM s m a k u

W  Gnieźnie doszło w  dn. 17 gru 
dnia do zajść z bezrobotnymi. Re­
lacje o tych zajściach ukazały się 
w warszawskim „Expressie Poran­
nym" i w  „W arszawskim  Dzienni­
ku Narodowym". Relacje s ą  bardzo 
nieścisłe, ale, niestety, j nty — ze 
względów, niezależnych od nas — 
nie możemy podać dokładnego 
sprawozdania z przebiegu zajść.

Ograniczamy się więc do kilku 
informacyj:

1) Klub radnych PPS. zgłosił w 
Radzie Miejskiej Gniezna wniosek

5 0 ' i o  Z N I Ż K I
od 24  g rudn ia  r . b. 

do 10 styesnia 1937 r.
ueSsicSa n a  p o k o f a i h

H O T E L  R O Y A L
Warszawa, Chmielna 31

MAŁY FELJET0H

Niesłychane
Jeden z naszych prenumeratorów 

z pow. drohiczyńskiego donosi 
nam:

W dn. 1 grudnia o godz. 9-tej 
rano wysiałem pocztą pieniądze 
na prenumeratę ^Robotnika". Te­
goż dnia o godz. 4-tej popoł. zja­
wiła się’ u mnie policja i w czasie 
mojej nieobecności przeprowadzi­
ła rewizję, skonfiskowała dwa 
mery „Robotnika",
mego brata, przeirzymała go 
wieczora na  posterunku, mówiąc 

AŻEBYM COFNĄŁ PIENIĄ­
DZE, WYSŁANE ZA „ROBOTNI­
KA" (?!!)

To samo powtórzono mojej sio­
strze, gdy poszła zanieść bratu  ko­
lację.

W  dalszym ciągu prenumerator 
nasz donosi, że ponieważ pienię­
dzy wysianych za „Robotnika" nje 
chciał wycofać, zastosowano wo­
bec niego różne szykany.

W  tej niesłychanej sprawie 
wszczęliśmy odpowiednie kroki. 
Na tym miejscu zwracamy się do 
Ministerium Spraw Wewnętrznych 
o przeprowadzenie śledztwa w  sto 
sunku do policji pow. drobiczyń- 
skiego.

POLECA
NAJTANIEJ

SUKNIE
O S T A T N IE  NO

FUKS i OKNOWSKI

W E Ł N I > N E  
i JEDWABNE

WIZYTOWE I WIECZOROWE 

N O W O Ś C I

WARSZAWA NALEWKI 12 Teł. 12-10-50»

Na froncie akademickim
Z WARSZAWY.

R ek to ra t S . G. H . donosi, że w y­
kłady  i  ćwiczenia rozpoozną się dnia 
4  stycznia 1937 roku.

N a  U niw ersytecie J .  P . odmówio­
no ponownego przy jęcia  5 studentom

zatrzym any podczas

sy tetu.
Z  ŻYCIA Z. N. M. S.

Sekcja  samokształceniowa przy 
Zw. Niezależnej Młodzieży Socjalis­
tycznej p rze rw a ła  sw ą działalność ns 
okres św iąteczny. O w znowieniu re ­
feratów  na s tąp i oddzielne zawiado-

! U niw er- mienie.s ta tn ie j blokady i

A w la ło w e j S ła w y  R a  «9 i  o d b io r n ik i  
S u p e r h e f i e r o d y n y  w ie d e A s k ie  
H o r n y p h o n — K a p s c h  — EUS11G

SALO N R A D IO W Y

F O N O T O N
S ien k iew icaa  3

SENSACJA WARSZAWY!
#B«-S»W25|2S te ł. 6-81-19 

(pasaż)
S M K  Z r t ła l  Kąpielowy „1

czynny od 8 do 22-ej. Ł aźn ie : rzym ska, parow a. W anny. N atry sk i w: 
deńskie. Łaźnie d la  P a ń  w Środy. K om fort, h ig iena, obsługa fachow a, c 
n y  przystępne d la  w szystkich. Prosim y przekonać się n a  miejscu. 
W ojskowym, urzędnikom, studentom  i uczniom —  zniżki.

NATUR. SOK CZOSNKU 
C H O Y N O W S K IE G O

pity łKieruzia, artretyzmie. reumatyzmie, wyczerpaniu, cierpieniach dróg 
oddechowych. Sprzedaż w aptekach I składach apteczn. po zł. 2.80 za flakon
W razie braku zwracać się do Labor. Warszawa Miodowa 14. tel. 542.99

SUKNIE najnowsze modele poleca wytwórnia

A. S Z A JN H A N

dfcosż o żdrow ie

>WŃa1u/  <GUM..!
•  m ERiCAn STY i. 6

S Z C Z Y T  j a k o Ś C i !
W DEŁNl C l£ ZAOOWOLNIA

W  G n ie ź n ie
o przyznanie bezrobotnym skrom ­
nej zapomogi świątecznej; Rada 
Miejska głosami „narodowców" 
ten wniosek — NAJZUPEŁNIEJ 
WYKONALNY — odrzuciła;

2) w dn. 17 grudnia bezrobotni 
zgromadzili się przed Urzędem O- 
pieki Społecznej; grupa około 300 
osób udała się pod M agistrat;

3) wysłano delegację (5 tow a­
rzyszy i 3 tow arzyszki); dom aga­
no się zapomóg świątecznych w 
myśl wniosku Klubu radnych PPS.; 
w ice-prezydent p. Galęzowski nie 
chciał delegacji przyjąć; zgrom a­
dziło się tymczasem do 2.000 ludzi; 
p. Galęzowski zdecydował się wre 
szcie delegację przyjąć, ale z ja ­
kichś dziwacznych względów „pre 
stiżowych" odmówił pertrąktacyj 
przed g. 12 m. 30;

4) tłum nie chciał czekać; w targ 
nął do sali konferencyjnej M agistra 
tu; sala została zdemolowana; p. 
Galęzowski został — według gnie­
źnieńskiego „Lecha" — pobity.

W kroczyła policja. Nastąpiło 
starcie. Byli pobici i ranni.

Gorącs serca
Od czasu, ja k  na murach miast 

polskich ukazał się szeroki plakat, 
serca zwalczą 

mróz, jak  ostatni tchórz, u- 
popłochu i  ukrył się gdzieś 

kołem biegunowym.
Gorące serca zmobilizowały się —  

niczym państwa europejskiego, i  jak  
one czekają napastnika, którego nie

gorących serc 
innym  

pomocy

ie inkasent towarzy­
stwa ratowania tonących, że od mie­
siąca nie zainlcasował ani jednej 
składki, ponieważ wszystka ofiarność 

obilizowana została i  wyruszyła 
pole walki z mrozem.
'o samo dzieje się we wszystkich 

innych towarzystwach dobroczynnych 
instytucjach filantropijnych, klubach 
towarzyskich, stowarzyszeniach nai 
kowych, towarzystwach sportowych 
t .  p. N ik t nie płaci składek, ponieważ 

wszystek pieniądz ■. 
pod serca przygotowany jest i  „na­
stawiony" na „pomoc zimową".

Opowiadano mi o pewnym bogaczr 
który rodzonemu, ale niezamożnemu 
bratu odmówił wsparcia, usprawie­
dliwiając się tym, że wobec „pomocy 
zimowej" wszystko inne odchodzi 
dalszy plan.

z rzecz, że gdy zgłoszono się do 
po ofiarę na „pomoo zimową",

to nic dał, usprawiedliwiając się 
bowiązkiem. wspierania biednego bra

prezentując stare 
opłaconych składek w różnych towa­
rzystwach dobroczynności.

Ofiarność na rzecz pomocy zimowej 
jest tak wielka, że wiele gorących 
sero kupieckich weksle przestało pla

ponieważ przede wszystkim ,. 
moc zimowa".

N ikt dotychczas nie wyobrażał 
bie, by serca były tak łatwopalnym 
materiałem i  by zdolne były jedne od 
drugich tak łatwo się zapalać. Po- 

,gorących serc" szerzy się z ta­
ką gwałtownością, że chwilami za- 

budzić niepokój wśród najbar­
dziej akcją tą zainteresowanych, t. j .  
wśród bezrobotnych.

Prasa doniosła, że w akcji pomocy 
zimowej weźmie czynny udział poli­
cja państwowa.

Niewątpliwie intencje P. P. są naj 
lesze, a jednak bezrobotni trwożli­
wie oglądają się i  wyrażają obawę, 
czy nie będzie im za ciepło, zbyt cie­
pło i  czy ta pomoc nie będzie nazbyt 
grzała.

Pewien bezrobotny, jeden  z. pośród 
tą pomocą zi-

projekt.
—  Nowoczesna strategia polega 

na tym, by nie czekać nieprzyjacie­
la, lecz odszukać go i  natrzeć na nie­
go, doświadczenia bowiem ostatnich 
wojen pokazały, że wygrywa stale 
strona atakująca —  wywodził bezro- 
botny.

—  Skoro więc mamy tak wybitny 
sukurs — ciągnął dalej —  to może 
nie czekać na przyjście mrozu, lecz 
granatowy korpus gorących serc wy­
prawić do kryjówki wroga i  tam gó 
zdusić.

— To jest? —  zapytano go.
—  Pod... pod biegun.
Z  mojej strony nie ma sprzeciwu.

ULT1MUS.-

Od Redakcji
Bardzo ciekawy „List z P iotrko­

w a" musimy — WBREW NASZEJ 
WOLI — nieco... przerobić. D late­
go zamieścimy go dopiero we wtór 
kowym numerze. W iny nie ponosi­
my tu  żadnej. Clicemy jednak, by 
główna treść mogła być podana do 
wiadomości publicznej.

S A Z

w gospodarstwie
domowym 

przemyśle 
i ręt<opz1e'nfctwle

LEKARSKIE OGŁOSZENIA
W f f i ś r ó l f f l

L E C Z N I C A  wyłącznie dla 
REUMATYKOW Artretyków 
-----------  Wierzbowa 11

Godz. 10—1 I 4—7.

K j k  Jakób LESZNO
przyjmuje

Wileńska Hr. 21, m. 101.702

nowoczesnych apara­
tów gazowych w skle­
pie Gazowni Miejskiej, 
Kredytowa 3.

O t w a r t a  c o d z ie n n ie
Wstęp bezpłatny
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Parcelacja ziemi jest koniecznością!
Poglądy Władysława Grabskiego

D ziś  c iep ło
Przew idyw any przebieg pogody w 

dniu  dzisiejszym : w dalszym ciąga 
pogoda ciepła i  naogól chm urna z  
drobnym  gdzieniegdzie deszczem. —  
Słabe, chw ilam i um iarkow ane w ia try  
z kierunków  zachodnich.

m O TO PIR IN

PR ZEZIĘBIENIA

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Ciekawy referat na temat kwe- 
stji rolnej wygłosił prof. W ła­
dysław  Grabski z inicjatywy Tow. 
Ekonomistów i Statystyków w 
W arszawie.

Znany ekonomista i polityk go­
spodarczy jest zwolennikiem par­
celacji ziem i uzasadnia to swoje 
stanowisko faktem, że mała włas­
ność ziemska ma- przew agę nad 
wielką.

Nie chodzi przy tym jedynie o 
dział produkcji zwierzącej, co jest 
powszechnie wiadome, ale rów­
nież o  produkcję roślinną. W edług 
obliczeń przytoczonych przez prof. 
Grabskiego, mniejsza w łasność z 
posiadanego hektara m a o 14% 
większą wydajnością 4 zbóż kłoso 
wych, o 15 proc, większą w ydaj­
ność ozimego żyta i pszenicy o 44 
proc, większą wydajność ziemnia 
ków.

W ydaje się to sprzeczne z do­
tychczasowymi wyliczeniami, k tó­
re wykazywały przewagę większej 
własności co do wydajności z hek­
tara. Otóż prof. Grabski jest zda­
nia, że właśnie gospodarka chłop­
ska jest przejawem doskonałego 
dopasow ania się chłopa do w ar­
sztatu pracy — ziemi. W  gospo­
darce chłopskiej mamy więc lep­
sze niż w  gospodarce folwarcznej 
wyzyskanie paszy, obornika, in­
tensywniejsze płodozmiany — 
mniejsze u góry. Ten lepszy efekt

osiągają chłopi, rozporządzając 
nawet gorszymi gruntami.

Nie ulega również wątpliwości 
znaczenie mniejszej własności z 
punktu w idzenia obronności kraju. 
W łasność ta  ma przewagę także 
w działach produkcji, które mają 
znaczenie dla zaopatrzenia armii.

Prof. G rabski uw aża za koniecz­
ne popieranie ruchu parcelacyjne- 
go, ze specjalną energią właśnie w 
obecnej sytuacji, kiedy rozpoczy­
na się ożywienie gospodarcze. Ni­
skie ceny ziemi i materiałów budo­
wlanych dają  korzystną lokatę osz 
czędności włościańskich. Należy 
jednak wątpić, czy nikłe oszczęd­
ności w łościańskie (na wsi naogół 
panuje straszliwy brak gotówki I 
rozstrzygną spraw ę inwestycyj i 
budownictwa miejskiego. Niewąt­
pliwie nie rozstrzygną, gdy chodzi 
o problemy m as drobnego chłop­
stwa. Co praw da prof. Grabski 
podkreślił konieczność pomocy 
włościanom w zakresie wznosze­
nia nowych budowli.

Nie dzielimy poglądów prof. 
Grabskiego, mającego liczne za­
strzeżenia w stosunku do prawdzl 
wie demokratycznej reformy rol­
nej, realizacji postulatów chłops­
kiej demokracji. Prof. Grabski nie' 
uw aża wywłaszczenia przymuso­
wego za w łaściwy sposób popie­
rania parcelacji. Z drugiej jednak 
strony prof. Grabski wypowiedział

się krytycznie przeciwko tezom 
niektórych zwolenników parcelacji 
dobrowolnej. Chciał by proces 
parcelacyjny przyśpieszyć m. in. 
przez natychmiastowe zniesienie 
17-Ietniego moratorium dla gospo­
darstw  powyżej 50  ha, i t .  p.

W  końcu au tor przeciwstawił 
się dwum tezom. Z jednej strony 
tezie, która — wobec prądów  ko­
lektywizacji, uspołecznienia rolni­
ctw a — pragnie zachować folwajr 
ki, które łatwiej uspołecznić. ł 
drugiej tezie, dom agającej się lik­
widacji folwarków przez wywłasz 
czenie bez odszkodowania. Autor 
obawia się, że ta druga droga do­
prowadzi do upaństwowienia zie­
mi, rozstrajając gospodarstw o wło 
ściańskie...

T a część wywodów prof. Grab­
skiego w ydaje się być mniej uza­
sadnioną niż pierwsza, uzasadnia­
jąca rolę drobnej własności chłop 
skiej. (W.). HABERiUSCH

iSCHIELE%
7 g O L  Ą  PRZECIWARTRETYCZNE
a m lU Ł n  Apteka J. 6EUHERA Jerozolimska 11

ZAPRAWA DO PODIÓG "JASKIEJ SŁOŃCA"BYtA iJCST H AJŁEPSZA

Tabela wygranych
3-ci dzień ciągnienia III klasy 37 Loterii Państw.

i ■ II ciągnienie
Główne wygrane

Po 100.000 ty«. Nr.: 4386 102442 
184787.,

Po 20 tys. Nr. 149720.
Po 10 tys. Nr. 108616 111818 

180711.
Po 5000 Nr. 90605 103178 171625
Po 2000 Nr. 89998 97874 117317 

165367 166272
Po 1000 Nr. 10678 23584 34412 

35332 71338 132803 164196 194874
Po 50 zł. Nr. 35865 36643 47825 

87363 91363 129088 133606 145762 
159350 177288 185706

Po 400 zł. Nr. 22608 23103 183 
49925 62383 90145 91726 162317 
167685 173506

Po 300 zł. Nr. 13558 82 18178 
58048 64975 67220 73503 76978 95415 
127067 132499 142367 155051 712 
164341 168566 180113 181994 182994 
194626.

Po 250 zł. Nr. 530S 11700 14226 
19539 26426 83544 86596 38614 721 
52576 54079 57920 62327 921 65845 
70246 71639 74876 77288 86101 93523 
96089 102869 110637 112329 113923 
118576 140902 142000 147331 155884 
175066 178977 180255 182948 183296 
190982.

W ygrane po 50 z l.
29 189 723 845 1420 3432 3647 

4555 4957 5094 100 57 718 6292 369
681 7114 173 529 723 8268 296 334 
9458 673 992 10185 409 591 661 985 
11308 11382 830 12166 186 337 437 
13197 243 14059 110 631 773 15214 
295 243 16059 661 821 17263 345 386 
444 629 18188 249 404 411 666 19039 
241 725 784 764 20184 944 21082 194 
499 625 22947 950 23205 386 725 932 
24450 624 741 747 918 25737 27071 
406 769 978 28168 593 622 880 913 
29262 940 30299 940 31297 404 737 
3295633148 200 236 313 482 509 601 
970 84277 565 35678 37021 574 777 
789 38253 299 572 762 39030 096 372 
444 742 40079 41151 290 517 794 
42183 316 441 625 793 43034 157 826 
44087 445 650 673 46087 375 427 465 
543 795 48073 321 351 543 795 48073 
321 351 648 664 50060 66 182 459
810 938 51233 3338 466 682 52247 478
682 53024 229 440 54327 583 88 724 
55544 670 856 56931 575 59 58003 90 
353 614 973 59158 267 712 982 60044 
348 431 61308 22 599 62190 350 782 
63464 65205 976 66264 67131 314 552 
64 947 68209318 89 578 96 779 69134 
443 600 70 724 859 70067 37 29 99 
589 71009 327 82 72491 609 34 58 
73055 201 534 621 714 951 74167 699 
847 75629 863 76534 77143 81 78084 
345 79156 581 760 919 80757 82667 
83668 84316 576 780 85305 715 86543
811 87016 871 916 88945 89067 878 
90374 679 91213 655 30 811 29 92579 
92309 94477 895 96920 978 96288 183 
618 946 97362 423 98250 964 99858 
549 64.

100175 249 310 823 101479 102243 
382 777 103197 308 477 104057 237 315 
105126 312 428 700 809 900 29 106130 
748 924 107008 108359 6€4 109884
110786 821 H1276 566 112043 80 i92 
623 113230 684 114368 115512 711
116719 810 117023 175 113162 469 830 
11923S 354 784 120037 937 121412 845

122052 86 145 400 123120 26 494 124167 
533 940 125051 87 420 519 126101 778 
127268 306 548 780 983 128401 75! 
129202 316 61 609 130365 685 795 899 
131416 989 133067 208 360 135522 643 
823 54 136115 210 83 425 137154 435 
791 138326 849 81 920 139 301 414,

140179 610 98 141606 67 919 142008 
635 955 143085 270 418 144533 698 750 
908 145619 146302 147556 651 57 
148243 149128 280 362 577 819 150888 
151357 565 660 789 90 152385 872 
153093 289 462 154023 182 793 155245 
87 561 156415 6992 729 816 951 157059 
333 615 776 168198 341 46 57 739 
159062 434 160033 230 341 53 903 
162069 894 163189 164291 166337 56 
99 947 167315 998 168355 169348 56.9 
690 817 170765 171106 20 367 88 172422 
173067 681 893 974 174258 302 433 
763 72 175281 452 562 626 863 75 
176053 638 824 98 909 177064 93 843 
58 178485 643 179609 36 96S 180180 
206 87 338 654 725 51 181712 966 
18255 542 92 654 859 183007 483 184399 
422 654 852 945 185174 557 61 906 19 
39 186317 427 693 187361 188917 36 
189424 34 668 190266 458 752 987 
191063 106,694 192171 439 559 750 823 
193750 917 194276.

W ygrane po 209 z ł.
375 532 552 728 789 942 1553 592

390 0282 460 565 621 629 846 7078 
874 984 8015 066 652 9378 468 879 
10042 086 265 257 428 C25 601 816 
11348 726 12671 869 13Ó19 682 14248 
607 870 15220 16285 385 728 992 
17858 19402 20362 742 973 21278 350 
399 466 771 22264 825 887 23076 026 
939 24070 002 973 25454 667 788 847 
906 26072 575 958 27387 653 28656 
702 829 896 886 866 29424 563 798 
30136 224 443 670 681 726 31431 945 
32633 228 34111 216 35157 363 528 
£60 36093 220 37082 196 516 38715 
39688 835 40378 391 392 42010 408 
973 43237 362 444 44027 529 694 741 
45913 46147 836 915 958 48349 682 
742 49075 570 51020 069 098 693 796 
937 52966 53220 228 516 678 
54215 396 456 897 894 55509 
57026 068 678 58156 316 820 888 
916 978 59293 327 355 60500 773 
899 952 61023 055 118 114 589 748. 
902 62097 573 651 781 63194 361 478 
583 888 875 973 64238 606 65264 368 
826 66602 643 809 990 67009 391 404 
586 763 69797 70181 723 800 857 
71301 343 933 72399 73269 346 344 
569 851 74178 198 261 330 689 
75295 409 425 712 790 889 76072 193 
582 709 77368 348 450 571 835 79511 
739 801351 44 867 877 81145 280 491 
757 885 82108 587 667 760 785 83131 
368 499 84116 85446 86443 457 
87983 88052 89278 686 649 761 
922 90723 91038 2S8 92551 206 277 
335 498 465 578 811 923 94713 322 
96473 639 983 97231 460 707 " 
98275 343 643 798 99163 206 216 411 
431 523.

100130 74S 962 101106 338 441 80 
688 903 102085 650 103232 625 94 989 
104220 79 435 671 942 105147 558 98 
709 106097 221 544 137655 950 108557 
766 109031 110024 41 96 184 270 469 
111046 467 638 96 112522 85 954 113731

32141 84105 85676 86280 606 828 74 
38123 39278 888 40161 42916 46138 
893 44186 46239 48516 49042 481 
50799 52034 53116 647 66442 790 
56494 586 691 921 67500 868 904 
59405 62372 598 68476 817 65978 
66254 300 562 661 67969 077 68439 
69120 70622 71814 73091 74704.

75970 76942 77495 78064 831 79562 
80556 81221 451 82334 569 748 83433 
819 84225 85414 902 86031 791 87598 
751 88526 89440 90782 960 91176 294 
731 924 93355 94177 97038 99330 837 
100646 910 960 101050 102461 103436 
558 104824 107863 48 108426 109067 
125 110200 111160 890 112680 114385 
115472 116336 343 662 118327 119468 
120397 122013 425 528 123547 614 
727 835 129291 349 501 516 1270 
124221 125173 610 694 127080 425 727 
835 128291 349 501 516 129177 130578 
675'884 131522 674 840 863 133386 
136656 137894 138871 139585. 777
140265 471 141923 929 142880 145112 
380 585 737 147406 666 989 148514 519 
149166 610 740 47.

150043 235 152155 154129 349 831 
155080 56 807 157024 550 158448
159368 440 160463 797 824 162077 183 
164473 529 165534 166108 246 77 
168254 169397 170282 755 171053
177 206 406 525 173494 715 34 988 
174685 175168 293 780 949 176033 941 
178158 181533 744 182062 127 601 786 
818 909 183001 510 184161 186561
187196 189384 414 192912 67 194506 
858,

Po 200 zł.
925 2405 991 4202 5880 10071 151 

270 919 11157 470 12129 313 75 1359G 
900 14430 15110 636 16344 17032 
459 612 18374 652 19560 20612 21366 
22094 257 97 850 23863 24589 25017 
197 .450 72 26044 27901 28526 637 
765 29385 680 711 952 31712 984 
32051 68 280 422 33204 591 990 35933 
58 36521 37129 55 458 38249 361 
40555 703 972 76 41645 779 42237 
404 43405 44233 45878 46019 49397 
50224 390 498 556 51126 283 432 
52201 670 53445 639 54224 561 95 
55014 56 979 57293 58681 59217 986 
60301 62024 610 868 31 63070 538 
64194 207 359 65141 66743 67350 
68999 69350 499 70231 384 71208 754' 
72453 795 73044 599 699 74571

77824 78450 79642 992 80220 82395 
733 711 83014 84356 85938 87797 
88334 885 89133 90977 91050 894 
83748 95078 207 306 96585 653 98341 
465 100522 101166 312 623 102497
727 103148 466 884 970 104389 818 
105647 924 106495 624 777 107467 
109310 110200 111699 112141 811 
113455 115 126 170 417081 118436 
437 119651 713 760 819 875 120140 
364 715 121738 122657 744 123330 
124517 12750Ó 128772 130811 131515 
132411 133120 697 134077 135333 
447 780 136004 134 139690 141470 
549 142257 487 864 143117 666 114241 
145129 672 654 146316 828 960 147276 
320 856 148660,

151273 731 152018 738 155314 452 
157576 820 158600 159465 161508 916 
64 163 492 609 165959 958 166455 
167088 185 168400 169065 377 407 864 
171252 172520 173136 477 686 17525C 
176958 48 178282 827 179032 722 
180866 181186 395 422 68 182146
184051 338 40 524 185215 663 98
186308 64 515 188642 818 190597
192501 194921,
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NAJWIĘKSZĄ O S ZC ZĘ D N O S C IĄ  
nawet dla najoszczędniejszych Jest

n m i i i M
w oryginalnych paczkach 

Pomimo wysokich zalet cena herbaty 
tej nie przewyższa ceny zwykłej her­

baty luzem.

WIADOMOŚCI kwinta 
daje odbiornit 
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Demonstracja
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Żvc»e pryw aine kró lów

Od Henryka II do Edwarda VIII
Miłość w dziejach Anglii ostatniego tysiąclecia

króla Edwarda VIII 
z panią Simpson, zakończony ab­
dykacją Edwarda V III nie jest w 
historii Anglii zjawiskiem wyjąt­
kowym. Dziwnym zrządzeniem lo 
su, nigdzie Amor czy Eros nie 
wpływał tak decydująco na bieg 
dziejów jak właśnie w Anglii, kra­
ju, którego mieszkańcy znani są 
z swej rozwagi i  trzeźwości właś­
nie w sprawach serca.

PIERWSZA ROZWÓDKA 
NA ANGIELSKIM TRONIE 

Pierwszy romans o historycznym 
znaczeniu rozegrał się na dworze 
angielskim w  roku 1163, w którym 
księżna Eleonora akwitańska, żo­
na króla Francji — Ludwika VII 
rozeszła się z swym mężem by 
wziąć ślub z Henrykiem II, lirólem 
Anglii, księciem Anjou, Marne, 
Turenii i  Normandii. Małżeństwo 
z Eleonorą uczyniło go panem 
Poitou, Guenne, Gaskonii oraz w 
księstwie lennym Tuluzy. W ten 
sposób król angielski miał więcej 
władzy we Francji od je j prawo­
witego króla a swego suwerena, 
co stało się w następstwie przy­
czyną stuletniej wojny między An 
gbą i  Francją.

Małżeństwo to miało poza tym 
poważne konsekwencje na gruncie 
religijno -  prawnym. Gdy bowiem 
Papież odmówił swego zezwole­
nia na związek króla z królową 
rozwódką, Henryk I I  nie tylko roz 
kazał zamordować arcybiskupa 
Canterbury, Tomasza Becketta, 
który posłuszny nakazom Waty- 
kanu nie chciał udzielić mu kościel 
nego błogosławieństwa, ale w  kon 
stytucji z roku 1164 przeprowadził 
ostry podział między władzą 
świecką i  kościelną, kładąc 
sposób podwaliny pod pi 
niezależność kościoła anglikańskie 
go.

REWOLTA WYWOŁANA PRZEZ
MAŁŻEŃSTWO HENRYKA Ul
Pod nieszczęśliwą gwiazdą za 

warte zostało małżeństwo króla 
Henryka III z Eleonorą Prowansal 
ską. Królowa dbała przede w 
kim o zwiększenie wpływów 
cuskich na dworze angielskim, po­
lityką swą oburzała panów 
skich, którzy 12 maja 1264 r. pod 
wodzą hr. Szymona de Montfort 
podnieśli rokosz i  w  dwa dni póź­
niej w  bitw ie pod Levis pobili woj 
ska królewskie. Henryk III wzięty 
został do niewoli przez Montfort, 
który ogłosił się regentem. W  rok 
później 4 sierpnia syn króla Hen 
ryka IU, Edward zdołał zgnieść ro 
kosz 1 przywrócić tron swemu ojcu.

ŻONY HENRYKA VUI I  ICH 
WPŁYW NA POLITYKĘ ANGLII

życie Henryka V III jest niewy­
czerpanym tematem dla pisarzy hi 
storyków. Głośny romans króla z 
Anną Boleyn damą dworu jego 
pierwszej żony Katarzyny aragoń 
skiej, wszedł do romantycznej lite 
ratury światowej. Dziś wiadomo, 
że król porzucił Katarzynę ara­
gońską z pobudek dynastycznych 
i  pojął za żonę swą kochankę An­
nę Boleyn, która dała mu córkę, 
późniejszą królowę Elżbietę.

Gdy Papież przeciwstawił się 
projektom małżeńskim, Henryk 
V III za radą swego kanclerza Crom 
wełla i  arcybiskupa Cranmera o- 
głosił w  1534 roku akt supremacji, 
ustanawiając się głową kościoła 
anglikańskiego. Wielka miłość kró 
lad o Anny Boleyn zakończyła 
je j ścięciem w  roku 1536. Król ] 
ją ł skolei za żonę Joannę Seymo­
ur, która dała mu upragnionego 
syna późniejszego Edwarda VI,

Rekordy angelsklch kolei
Dzienniki londyńskie z prawdzi­

wym zadowoleniem notują w iado­
mość, że Anglia posiada najszyb­
szą komunikację kolejową. Dowo­
dem tego je s t pobity ostatnio re­
kord na linii Londyn —  Glasgow. 
Szlak ten, wynoszący 645 km prze­
był póćiąg w czasie 5  godzin 53 
minut. Pociąg błyskawiczny, kur­
su jący na  tym  odcinku, biegnie 
nieprzerwanie, uzyskując przecięk'

przy którego urodzeniu zmarła. Za 
radą Cromwella, król ożenił się na 
stępnie z kałwinką Anną Cleve. 
Małżeństwo to miało wzmocnić sta 
nowisko kościoła ewangelickiego 

Anglii. W  półtora roku później 
rozwiódł się ze swą czwartą z ko­
lei żonę I poślubił Katarzynę Ho­
ward, którą po dwuletnim zaled­
wie pożyciu rozkazai ściąć za rze 

zdradę. W roku 1538 król 
poślubił Katarzynę Parr, która prze 
żyła go o kilka la t

ELŻBIETA I  MARIA STUART
Królowa Elżbieta, której histor­

ia nadała przydomek wielkiej, by­
ła na tyle chłodna i rozważna, by 
skłonności serca podporządkować 
racji stanu. Niektórzy historycy 
przyrównywali ją  do carycy Kata­
rzyny. Wybranek królowej, lord 
Leicester nie by ł jednak Potemki- 
nem, ani nawet Orłowem i nie usi 
lował nigdy mieszać się do spraw 
państwowych kierowanych silną 
dłonią przez kanclerza królowej 
lorda Burgleigha.

Natomiast rywalka Elżbiety, 
szkocka Marria Stuart, która pc za 
mordowaniu swego męża Dam- 
ley‘a poślubiła podejrzanego o do 
konanie tego morderstwa hr. Bot- 
hweila, przypłaciła swój związek 
małżeński utratą tronu, wolności 
i żyda.

MATRYMONIALNA POLITYKA 
JAKÓBA I

Następca jej, Jakób I. działając
/  interesie dynastii wydał swą 

córkę Elżbietę za protestanckiego 
Palatynu Fryderyka V  kró- 

i krótkości pano- 
nazwanegó „królem zlmo- 
a syna ożenił z katoliczką 

Marlą francuską. Skutki 
tej poliytkl dynastycznej okazały 
się raczej zgubne i  doprowadziły 
do osłabienia prestiżu Anglii. 

PLANY MAŁŻEŃSKIE JAKÓBA II 
WYWOŁAŁY NOWY ROKOSZ 

Nie więcej szczęśda miał 
swymi planami małżeńskimi wnuk 
Jakóba I, Jakób II, który w i

J E D Y N I E  
W F I R M I E K. R U S Z K O W S K I
t a z a l t ó  117 T E L E F U ftK E N

ławki itiiiiliii. Emom
FtratoKs wywołany przez wędrujące kapitały

Pewne zaniepokojenie w  amery­
kańskich sferach bankowych wy­
wołała wiadomość, iż  prezydent 
Roosevelt zamierza wprowadzić 
ograniczenie lokat kapitałów euro­
pejskich, szukających w bankach 
amerykańskich schronienia przed 
skutkami ograniczeń dewizowych, 
istniejących w większości krajów 
europejskich. Prezydent uważa, iż 
nadmiar kapitałów europejskich 
nagromadzonych w  Ameryce nara 
zić może banki na wstrząsy na wy 
padek gdyby, na przykład w  ra­
zie wojny w  Europie, sumy te zo­
stały nagle wycofane. Jak wiado­
mo w  roku 1914, masowy powrót 
do Europy kapitałów inwestowa­
nych w Ameryce przyczynił się do 
zamknięcia giełdy nowojorskiej 
5 miesięcy i  spowodował duże 
straty.

Ogólna ilość kapitałów europej­
skich ulokowanych w Stanach 
Zjednoczonych oceniana jest na 7 
miliardów dolarów, z czego 5300

ną szybkość 109 km, maksymalne 
tempo na trasie wynosiło zgórą 
150 km. W pierwszej podróży 
uczestniczyli dziennikarze i 4  ko­
respondenci większych pism za ­
granicznych. Om awiając wrażenia 
swoje, uw ażają oni przebycie tak 
olbrzymiego szlaku za prawdziwą 
rozkosz, jakiej podobno-nie zastą­
pi najefektowniejsza przejażdżka 
samolotem.

swą córkę Marię za Wilhelma 0- 
rańskiego, namiestnika Niderlan­
dów. Gdy Jakób II doczekał się u- 
pragnionego syna, szlachta angie!

obawiając się wzmocnienia 
katolicyzmu podniosła rokosz i  
sprowadziła na tron córkę Jakóba 
Marię i  księcia Orońskiego.

NIESZCZĘŚLIWY POCZĄTEK 
WINDSORÓW

Pierwszy książę hanowerski na 
tronie angielskim, który z trudem 
mógł się wysłowić po angielsku, 
Jerzy I oburzył przeciwko sobie o- 
pinię torysów, nadając swym licz­
nym kochankom sprowadzonym z 
Hannoweru angielskie tytuły szla­
checkie. Gdyby nie śmierć króla w 
1727 roku, byłoby go z tronu zmio 
tło powstanie szlachty, która nie 
mogła królowi darować jego try­
bu życia i  lekkomyślnego szafowa 
nia angielskimi tytułami szlachec­
kimi. A wtedy nie wiadomo, jaki 
byłby los obecnego domu Windso 
rów, wywodzącego się z książąt 
hanowerskich.

NIEUDAŁY ROZWÓD 
JERZEGO IV

Jerzy IV, współczesny Napoleo­
na I, odrzucił po śmierri swej żo­
ny wdowy po lordzie Fitzherberta 
propozycję wejścia w  związki mał 
żeńskie z Marią Ludwiką meklem- 
burską, późniejszą żoną Frydery­
ka Wilhelma Pruskiego i  ożenił 
się z Karoliną brunświcką. Małżeń 
stwo to było bardzo nieszczęśliwe 
i  król po objęciu tronu w dniu 29 
stycznia' 1820 roku wniósł o roz­
wód. Jednomyślpy sprzeciw kól 
dworskich, szlachty i  s: 
warstw narodu, zmusił króla do 
cofnięcia skargi rozwodowej, król 
Jednak zemścił się w  swoisty spo­
sób, zabroniwszy królowej udzia­
łu w  jakimkolwiek akcie państwo 
wym czy wystąpieniu oficjalnym.

KRÓLOWA wiktoria 
I  KSIĘŻNA MARY

Opór, jaki izba lordów stawiała 
planom małżeńskim królowej W ił;

mil. stanowi kredyty długotermino­
we, zaś 1300 mil. kredyty krótko­
terminowe. Godnym uwagi jest to, 
iż napływ kapitałów europejskich 
zaznaczył się najwięcej w ostat­
nich latach, zwłaszcza zaś od cza­
su ponownego obioru Rooseiclia. 
W ostatnich trzech latach napły­
nęło z Europy do Ameryki 4 mil­
iardy dolarow w  zlocie, czyli suma 
większa niż kiedykolwiek od cza- 

wojny przebyła Atlantyk- 
wschodu na zachód.

Sytuacja jest o tyle oryginalną, 
że Rządy państw europejskich są 
dłużnikami Stanów Zjednoczonych, 
podczas gdy właśni obywatele kra 
jów tych pożyczają jednocześnie 
wielkie sumy obywatelom Amery­
ki. Tłómaczy się to przede wszyst 
kim obawą przed wojną w  Euro­
pie i  wzrastającym zaufaniem do 
administracji Roosevelta, nie ty l­
ko wśród amerykanów, lecz 
wśród cudzoziemców.

Bankierzy amerykańscy są z tej 
sytuacji zadowoleni, bowiem mo­
gą oni pieniądze pożyczone od eu 
ropejczyków na niski procent wy­
zyskać w  korzystny dla siebie spo­
sób, będąc jednocześnie wierzy­
cielami niektórych Rządów i  ban­
ków europejskich. Uważają oni, że 
sytuacja finansowa Ameryki jest 
o tyle mocniejsza, niż w 1914 ro­
ku, że nie zachodzi obawa kata­
strofy nawet w razie nagłego wy­
cofania kapitałów europejskich.

Roosevelt jednak jest innego 
zdania i  zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości, że opinia jego przeważy 
i  Rząd Stanów Zjednoczonych po 
weźmie kroki dla obrony przeciw­
ko zalewowi złota z Europy,
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torii przy wyborze księcia małżon 
oraz dzieje tragicznej miłości 

obecnej królowej wdowy, księżnej
Mary Teck, która była narzeczoną 
starszego brata Jerzego V i po 
nagłym zgonie narzeczonego wy- 

za ówczesnego księcia Yorku, 
który objął tron po zgonie Edwar 
da VII, są zbyt znane, by je trzeba 
było przypominać.

Krótkie to zestawienie najważ­
niejszych wydarzeń miłosnych na 
dworze angielskim potwierdza po­
gląd wyrażony na wstępie artyku­
łu, że losy żadnego z domów pa­

lących i  żadnego z krajów nie 
kształtowały się tak przemożnie w 
cieniu skrzydeł Erosa, jak w  An­
glii.

W edług zestawień opracowa­
nych przez giełdę brylantów w 
Londynie, w aga wydobytych do­
tychczas na całym świecie diamen 
tów wynosi 42.000 kg.

Największe ilości brylantów da 
ły pola diamentowe w  Afryce po­
łudniowej, gdzie w ciągu ostatnich 
47 la t wydobyto 34.000 kg. Naj­
mniej stosunkowo dała Brazylia.

P L U T O S

POLECA ŚWIEŻE W WIELKIM WYBORZE; 
CZEKOLADKI D ESERO W E w 1501 FIGURKI z przedniej czekolady

odmianach
KARM ELKI, MARMELADKI 
P IE R N IK I n a  na tu ra lnym  miodzie
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Opowiadania i  Hollywood
„K ata lo g ”  o lb rzym ó w  i k a r łó w

U schyłku każdego roku ukazu­
je  się nakładem amerykańskich 
producentów flimowych obszerny 
katalog, który w jednym wyrazie 
zawiera wszystko co najaktual­
niejsze w świecie muzy.

„Hollywood1* — bo taki jest ty­
tuł katalogu, przynosi niezmiernie 
interesujące informacje z życia 
m iasta filmowego, aie już bez ja- 
kiejkolwiek humbugowej reklamy.

O rozmiarach życia filmowego 
miasta świadczy fakt, że liczy ono 
17.500 ludzi, będących w wyłącz­
nej służbie filmu. Z tej cyfry przy­
pada 11540 na panów oraz 5960 
pań. Zaznaczyć należy, że 15.650 
osób jest w  wieku dojrzałym, a 
reszta to je s t 1950 stanowią dzie­
ci. D la plastycznego zobrazowa­
nia statystyki katalog szczegółowo 

wyjicza 887 olbrzymów i 1153 kar.

W aga diamentów znalezionych na 
obszarach brazylijskich, głównie 
w stanie Minas Geraes, wynosiła 
w ciągu XVIII i XIX wieków za­
ledwie 2000 kg.

Reszta przypada na pola diamen 
towe w Indiach wschodnich, na 
Borneo, Sumatrze, w  Austrii i na 
Uralu.

Do największych diamentów na-

TORCIKI to ruńsk ie , pralinow e 
CZEKOLADĘ-CZEKOLADKI choin-

n

łów. Autor tej części katalogu ob­
szernie omawia większą cyfrę nis. 
kich ludzi, co było spowodowane 
głównie nagrywaniem filmów kry­
minalnych, w których karłowaci 
ludzie odgrywali ciemne charakte­
ry. Obecnie .wzrosło zapotrzebo­
wanie na wysokich i smukłyck 
blondynów do filmów salonowych 
i komicznych. Dalsze zestawienie 
obejmuje ludzi według wagi, ko- 
loru włosów, pochodzenia, naro­
dowości i rasy. Imponujący ogród 
zoologiczny jest zbiorem zwierząt 
z obu kontynentów w ogólnej licz 
bie 2050. Najwięcej je s t w tej licz­
bie psów, bo aż 750. N a poszcze­
gólne filmy sprow adza się okazy 
w specjalnych wozach na  torze ko. 
lejowym, wiodącym ze zwierzyńca 
do atelier lub do plenerów.

leżą: „Orłow“, który zdobił berło 
carów, znajdujące się w skarbcu 
carskim koronnym, „Szach** i 
„Gwiazda Polarna**, oraz diament 
toskański wagi 139ya karata, na­
leżący do skarbca cesarzy austriac  
kich, zdobyty w bitwie pod Gran- 
son w 1476 roku. Ten ostatni klej­
not o  odcieniu żółtawym ocenia­
ny jest na l  miliony złotych.

W  angielskim skarbcu koronnym 
znajduje się słynny Kohinoor, wła 
sność radża Lahore.

W Brazylii znaleziono wspania­
ły kamień, który nazw ano „Gwia­
zdą Południa**. Diament ten ważył 
254 karaty. Po oszlifowaniu waży, 
tylko 125 karatów .

Największy ze wszystkich zna­
nych większych diamentów „Re* 
gent“ zwany również od nazw iska 
swego poprzedniego właściciela 
„Pitte", został nabyty przez skarb 
francuski i jest wystawiony w La 
wrze.

Z pośród oszlifowanych brylan­
tów jednym z większych jest Vic- 
toria, w agi 180 karatów. W stanie 
pierwotnym w aga jego wynosiła 
457 karatów . Kamień ten znale­
ziono w  roku 1884 w  Afryce Po­
łudniowej.

W  roku 1893 znaleziono w  Ja - 
gersfontein w  Afryce południowej, 
największy z nieszlifowanych dia­
mentów „Excelsior“, którego w a­
ga wynosi 971 i %  karata  (karat

0,2 grama).
W roku 1905 znaleziono w  jed­

nej z kopalń w Pretorii diament 
„Cullinan** wagi 3025 karatów  — 
622 gramy. Bezcenną tę bryłę roz 
bito na kilka mniejszych, uzysku­
jąc między innymi wspaniały oszli 
wofany brylant „Cutfhian 11“ w a­
gi 309 karatów , który zdobi berło 
króla Anglii. Poza tym uzyskano 
szereg mniejszych kamieni.

Dziwne losy przechodził diament 
,Sancy“, który był najpierw w  po­

siadaniu króla Karola śm iałego, 
przeszedł następnie na własność 
posła francuskiego Sancy, od któ­
rego wziął nazwę, później należał 
do skarbca króla Ludwika XIV i 
XV.

Do cennych i poszukiwanych ka 
mieni należą brylanty barwne. Z 
tych najbardziej znany jest znajdu 
jący się w  Dreźnie kamień zielony 
i szafirowy brylant „Hope", który 
zdobił pierścień jednego z milio­
nerów amerykańskich i zginął w 
czasie katastrofy „Titanica**.

W artość wszystkich brylantów, 
znajdujących się w handlu i skarb 
cach prywatnych na całym świe­
cie wynosi około 15 miliardów zło 
tych.

P O R A D N IA
Ś w ia d o m e g o
M a c ie r z y ń s t w a
i m l e n i a d r .  m a d .
J. Budzińskie] -  Tylickie)

Leszno 23 m. 3
Zapobieganie ciąży, leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności, Porady 

przedślubne
Wtorek, czwartek, eobota—9—12 

Poniedziałek, środa, piątek — 5 — 7
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z piątku na sobotę

Armia ludowa broni się i atakuje
Karliści żrą się z Falangą
M aro kań czycy  ich g o d zą

Komunikat Rady Obrony stołi- 
cyw ydany o  godz. 12 w  nocy.

Na froncie Madrytu m gła zaha­
m ow ała wszelkie operacje. W ojska 
rządow e atakow ały pomimo to w 
kilku punktach na froncie połud­
niowo -  zachodnim M adrytu. Na 
odcinku Aranjuez w ojska rządowe 
posuwają się drogą do Moncejon i 
zajęły pozycje pod Cesa de los 
Courjon. Na poludnio -  zachód od 
T ago  zajęliśmy po zaciełej w al­
ce 4-godzinnej wzgórza Cerro de 
las Nieves, panujące nad drogą za 
opatrzenia armii powstańczej 
pod Madrytem. Armia republikań­
ska , posunęła się na tym  odcinku 
o 4 kim. Mającą duże znaczenie

pozycję przeciwnika w  M ora de 
Toledo zaatakowaliśm y znienacka, 
przeciwnik tnusiał cofnąć się, po­
rzucając wielu zabitych.

Naczelne dowództwo republi­
kańskie dowiaduje się z dobrego 
źródła, że w  Tafa w  prowincji Na- 
varra  doszło do krw aw ej w alki po 
między karlistami a  Falangą faszy­
stowską. Kilkanaście osób poległo 
w  walce, a  około 100 jest ranio­
nych. Marokańczycy z Legii Cu­
dzoziemskiej musieli interwenio­
wać, aby  położyć kres walce, 
moloty rządow e bombardowały 
stację Bobavilla na  froncie Gra­
nady i główną kw aterę pow stań­
czą w  Teruel.

Pułk, de la Rocque
tw o rz y  b e z p a rty jn y  b lo k

PARYŻ (PAT.). W  piątek roz­
poczęły się trzydniowe obrady 
pierwszego kongresu francuskiej 
partii społecznej, która powstała z 
dawnej organizacji Croix de Feu.
Organizacja ta, której przewodni­
czy płk. de la Rocąue, zorgani­
zowała ostatnio na terenie parla­
mentu swoją grupę, złożoną

na  razie z 5 - ciu deputo­
wanych i to nie odgrywających 
większej roli w  parlamencie. Obra, 
dy pierwszego kongresu mają na 
celu ostateczne ukonstytuowanie 
się partii społecznej w wielką or­
ganizację polityczną, podobną do 
innych stronnictw.

Bombardowanie Madrytu
MADRYT(PAT). W obec bom bar 

dowania przez samoloty powstań­
cze dzielnic Cuatro Caminos i Te- 
tuan, przystąpiono do całkowitej 
ewakuacji ludności z tego rejonu.

Armia południowa
WALENCJA (PAT.). Dziennik 

urzędowy ogłosił dekret o  utworze 
niu południowej armii hiszpańskiej 
pod dowództwem gen. bryg. Mar- 
tinez Monje. Armia ta obejmuje o . 
kręgi Kordoby, Grenady i Malagi.

Rebelianci mordują 
dezerterów

B A Y O N N E (P A T .). A gencja  Ha- 
vasa  donosi: Jeden  z  dezerterów  po­
w stańczej a rm ii h iszpańskiej, które­
m u udało  się przekroczyć rzekę La- 
nivellę, by ł ostrzeliw any i ciężko r a ­
niony przez funkcjonariuszy pogra­
nicznej s tra ży  pow stańczej, w  chwili 
gdy się ju ż  znajdow ał n a  te ry torium  
F ran cji. R annego odstaw ili celnicy 
francuscy  do szp ita la.

W iadom ości Polski
WYYROK NA POLICJANTÓW 

ZA ŚMIERTELNE POBICIE ARE- 
SZTANTA.

Sąd apelacyjny w e Lwowie o- 
głosił wyrok na czterech policjan­
tów, oskarżonych o zabójstwo 
resztanta. Mocą wyroku skazani 
zostali: Paw eł Zuba na 4 la ta  wię­
zienia, za to, że podczas przesłu­
chiwania podejrzanego o kradzież 
Paw ła Paprockiego pobił go śmier 
teinie, Stanisław  Oburska na 2 la­
ta  więzienia za pomoc przy biciu, 
oraz za to , że, wspólnie z post. Zu- 
bą, zwłoki zabitego rzucił do s ta ­
wu. Dwaj pozostali Stefan Bolec­
ki na U/2 roku więzienia i Antoni 
Marków na 1 rok więzienia za to, 
że, będąc świadkami, nie zrobili 
doniesienia.

W  uzasadnieniu Sąd podniósł 
szkodliwość przestępstwa, brak 
zmysłu społecznego u oskarżonych 
i wykorzystywanie przez nich po­
siadanej władzy.

GROŹNY POŻAR.

W  Gdyni wybuchł groźny pożar 
domu przy ul. Starowiejskiej 30a.

Z niewyjaśnionych dotąd przy­
czyn zapaliła się dwupiętrowa kla­
tka schodowa. Ludzi wyniesiono z 
płonących mieszkań.

Po kilkugodzinnej akcji ratow-

niczej pożar zlokalizowano. Straty 
są  bardzo znaczne.

POSTRZELONY PRZEZ 
WARTOWNIKA.

W Wilnie, w rejonie ul. Wiłko- 
mierskiej, wartownik przy objek- 
cie wojskowym zauważył jakiegoś 
człowieka, idącego w  zakazanym 
miejscu. Ponieważ nieznajomy na 
wezwanie nie zatrzymał się, w ar­
townik wystrzelił, raniąc nieznajo­
mego.

Rannym okazał się Jan Ciupa 
(miejsce zamieszkania nie ustalo­
no). Ciupa był pijany, i nie zwrócił 
uwagi na wezwanie wartownika. 
Karetka wojskowego pogotowia 
ratunkowego przewiozła go do 
szpitala.

In. Eden o sytuacji w Hiszpanii
L O N D Y N  (P A T .). W  Izbie Gmin 

k ilku posłów  zadało py tan ia  
m a t polityki zagran icznej. M in. E den 
oświadczył, że  przede  wszystkim chce 
mówić o położeniu w  H iszpanii.

C hdałbym  —  mówił min. Eden,—  
aby w H iszpanii był ta k i Rząd, ja ­
kiego sobie sam a H iszj
Sądzimy, że obowiązkiem wszystkich 
państw  je s t  trzym ać się zdała  od 
walk w  H iszpanii i  pozwolić narodo­
wi h iszpańskiem u n a  uregulow anie 
swoich trudności na d er tragicznych 
w edług swego uznania . Jeżeli ktoś 
przypuszcza, że jesteśm y za  n ie in te r­
w encją z  powodu tych  lub  innych 
sym patii, te n  m yli się. Chcę być 
szczerym. N ie in terw encja  n ie  spełni­
ła  naszych oczekiwań, a le  czyż to  
je s t  dostateczny powód do zrezygno­
w an ia  z  n ie j?  Sądzę, że porzucenie 
n ieinterw encji przyśpieszyłoby w ojnę 
europejską. Pozwolenie n a  nabyw a­
n ie  sp rzę tu  w ojennego w  A nglii pr 
R ząd h iszpański n ie  w płynęło by 
przebieg w ojny. Innym  w yjściem  by 
łaby  czynna in terw encja  W . B ry ta - 
di, a le  tego  przecież n ik t n ie  
Sądzę, że nieinterw encja.

ja sk raw ych  je j  naruszeń , naogół 
żninie jsa y ła  ryzyko w ojny europe j­
skie j. Powiem, że p rem ier francusk i 
Blum n ie  omylił się, kiedy m ówił, że 
w  sierpn iu  r ,  b. E uropa  była bliska 
w ojny i że  ocaliła j ą  od tego  n iein­
te rw encja . Można n a  to  powiedzieć, 
że pomim o niein terw encji, zbro jn i lu 
dzie z  N iem iec, Z SS R  i  W łoch uda ­
li  s ię  do H iszpanii. W iem o  tym , a le  
uw ażam , że umowa o n ieinterw encji 
zm niejsza znaczenie tych  wypadków 
naruszen ia  je j.  Izba  może sądzi, je  
Rząd fran cu sk i p rzesadza mówiąc o 
niebezpieczeństwie w ojny  je sien ią  rb ., 
lecz lepiej je s t, gdy  przesadza  s ię  w  

ie  ryzyka w ojny, n iż  gdy  s ię  n a  
n ie  uw agi n ie  zw raca. Poparcie  pó­

źne d la  niein terw encji n ie  je s t  
izem  słabości. Sądzę, że ta k a  po 

lityka  je s t  na jrozsądn ie jszą  i  d la  nas 
sam ych i  d la  E uropy , a  jednocześnie 

ziązkiem naszym  wobec H iszpa­
n ii. Pom imo to  uw ażam , że położenie 

zupełnie niezadaw alające. Szu­
kam y sposobów polepszenia umowy 
niein terw encji i  oczywiście na jlep iej 
da się to  osiągnąć  przez  ustanow ie­
n ie  kontroli. System  ta k ie j kontroli 
byłby bardzo p ro sty , a le  d la  jego  sku

Rozmówki w  Izb ie  Gmin

tecznoścd po trzebna je s t  zgoda pow­
szechna, bez k tó re j w szelka kon tro la  
będzie jałow a.

E den  podkreśla, że Rządy fra n cu ­
sk i i  b ry ty jsk i n ie  spodziew ały się, 
aby  ich propozycja o m ediacji była 
odrazu p rzy ję ta  dobrze i  w  H iszpa­
n ii i  w  całej E uropie, a le  będą , jed­
n a k  dalej pracow ać w ty m  duchu i 
może w ysiłki ich  będą uwieńczone 
skutkiem .

D alej m in is te r  stw ierdza , że u ła­
tw ien ia  p rzy ew akuacji ludności cy­
w ilnej s ą  czynione o sta tn io  i  że  z je ­
dnej ty lko  części H iszpanii ew akuuje  

tydzień 200 osób. Zdziwię się, 
jeżeli liczba wym ienionych jeńców  w  
ostatecznym  rachunku  n ie  będzie wy

lżona w 5 cyfrach .
M in. E den  podnosi znaczenie w y­

siłków  c ia ła  dyplomatycznego W. 
B ry tan ii n a  rzecz złagodzenia okrop. 

w ojny, a  w  szczególności po- 
y  w ynik  tych  zabiegów  n a  pół 

H iszpanii, w skutek 
m iędzy w ładzą w  B u r  

a  Rządem  k ra ju  Basków  s ą  m niej 
nabrzm iałe  goryczą n iż  stosunki po­
między B urgos a  Rządem  hiszpań-

KURSY TUSZYŃSKIEGO
OWO AMATORSKIE i ZAWODOWE

N0WY-ŚWIAT44ihowp̂ !uat44
SAMOCHODOWO 
MOTOCY­
KLOWE 
WARSZAWA
Jedyny u. Polsce najnowszy model elektrotechniki samochodowe

Książe Windsor i p. Simpson
WIEDEŃ (PAT.). Książę W ind­

sor, który przyszedł już do zdro­
wia, odbył dłuższą przejażdżkę 
konną w  okolicach zaniku Enze- 
sfćld. W południe 17-tu fotorepor­
terów różnych narodowości zosta . 
ło dopuszczonych do zamku celem 
zrobienia fotografii księcia W ind­
soru. Na szosie z W iednia do En- 
zesfeld odbył się prawdziwy wy­
ścig samochodów i motocykli. Re 
kord pobili fotografowie francuscy, 
którzy mieli urządzone w e wnętrzu 
samochodów laboratoria fotogra­
ficzne, tak  że fotografia księcia 

W indsoru w  ciągu półtorej godzi­
ny w  drodze radiowej dotarła do 
prasy paryskiej.

CANNES (PAT.). Havas donosi, 
; że pani S im pson'przebywa w Can 
nes i wbrew pogłoskom nie znaj­
duje się w  drodze do Kairu. Ma 
ona zam iar pozostać w  Cannes je 
szcze kilka tygodni, t a w  każdym 
razie do stycznia.

(Część p ra sy  podała ju ż  przed  p a ­
rom a dniam i wiadomości o przybyciu 
p. Simpson do zaniku Rotszylda w  
E nzesfeld ze szczegółami p rzyw ita­
n ia  s ię  ks. W indsoru «  pan ią  Sim p­
son, ja k  rów nież o tym , że Rotszyld 
w ydał bank iet n a  cześć pan i Sim p­
son. J a k  się te ra z  okazuje, cała ta  
wiadomość w yssana  była z palca. — 
Przyp. Red).

Atak na poważną placówkę państwową

LONDYN (PAT.). Kpt. Ramsay 
(konserw.) zapytał w  Izbie Gmin, 
czy wiadomo Rządowi o tajnej u- 
mowie Rządu francuskiego z ko­
munistami hiszpańskimi w  sprawie 
dostaw  sprzętu wojennego?

Min. Eden odpowiedział: Nic o 
takiej umowie nam nie wiadomo.

Kpt. Ramsay pytał dalej, jakie 
informacje ma Rząd o egzekucjach 
i okrucieństwach w  Hiszpanii.

Min. Eden odpowiedział: Z in­
formacji, które posiadam, wynika, 
że niestety nie da się zaprzeczyć, 
że egzekucje odbywały się i przy­
bierały rozmiary tragiczne.

Kpt. Ramsay: Czy ilość egzeku­
cji dokonanych przez „czerwo­
nych" jest większa, niż wykona­
nych przez stronników gen. Frań-

cała Izba potępia takie metody b e z  
względu na to, kto je stosuje.

M ander (liberał) pyta, czy okręty 
powstańcze hiszpańskie zatrzymu­
ją okręty angielskie. 1

Alin. Eden oświadcza, że nie ma 
tego rodzaju informacji.

M ander (liberał) z)apytuje, czy 
Rząd zwraca uw agę na akcję amb. 
Ribbentroppa na rzecz żądań ko­
lonialnych Niemiec.

Min. Eden w  odpowiedzi odsyła 
interpelanta do swego oświadcze­
nia z dn. 9 b. m., dodając, że An­
glia nie ścierpi żadnych zakusów 
na całość swoich kolonii lub ziem 
mandatowych.

M ander w oła: A więc, czy pan 
położy kres niezręcznej agitacji 
am basadora Niemiec?

Min. Eden na to pytanie nie dał 
odpowiedzi.Min. Eden: Nie jestem skłonny 

doszukiwać się różnic. Sądzę, że

(Ostatnie wiadomości na str. 1 I 2-e|)

Spori robotniczy

SHIRLEY
TEMPEL
na jednym ulgowym przedsta­
wieniu Jutro, w  n ied z ie lę  
o 1 2  w południe w Kicie 
„ S F IN K S "  Senatorska 29

O zfe d  p & w ą  ty lk o
2 5  g ro s zy

Wszyscy winni oboirzeć wspa­
niały film „Mały Pułkownik” 
z cudownym dzieckiem Shlrley 

Tempel.
Bilety po 45 gr dla dorosłych 
i  25  gr dla dzieci do nabycia 
w Szkole ludowej, Karm. 29 
oraz przy Kasie Kina w niedzielę 

od 10 rano.

Zakończona została przed Są­
dem Okręgowym w W arszawie 
sensacyjna spraw a inż. Sierzpu- 
towskiego, który wystąpił z .dru­
zgocącymi rewelacjami" o dyrek­
torze Głównego Urzędu Miar 
Zdzisławie Rauszerze.

Proces ten, w którym żmudne i 
szczegółowe śledztwo trwało przez 
czas dłuższy odkrył niezwykle 
dodatnią opinię zarówno G. U. M. 
jak i samego dyrektora Rauszera 

władz zwierzchnich i u świata 
naukowego. Odkrył również nie­
zwykły tupet oskarżonego, który 
potrafił przedstawić świadków te­
go typu jak  pewien osobnik, któ­
ry  mówił z wielką sw adą o złym
urządzeniu i brakach GUM.....
jak  się okazało nie tylko nigdy 
tam nie był, nie znał pana Sierz- 
putowskiego, ale wogóie został 
„przygotowany" do zeznań przez 
panią W ysocką w ierną towarzysz 
kę oskarżonego Sierzputowskiego 
w  jego bohaterskim ataku na dy­
rektora Rauszera.

Jak wynika z zeznań świadków 
niezwykle ciekawy był początek 
akcji p. Sierzputowskiego (który, 
przypominamy, ma po za sob?

T rzy  w y ro k i śmierci
W piątek przed Sądem Okręgo­

wym w Białymstoku została za ­
kończona rozpraw a przeciw mor­
dercom z Czarnej W si. Po  przemó 
Wleniach stron i  naradzie sąd ogło 
sił wyrok, skazujący osk. Hromen- 
kę, Opockiego i M ikołaja Chlabi­
cza na karę śmierci, a  Romańczu­
ka na  bezterminowe więzienie. Mi­
chała Chlabicza i  W olskiego z  bra

dowodów uniewinniono.

wyrok, skazujący za aferę z termo 
statam i i prócz spraw y niniejszej 
jeszcze 2 procesy karne przed so­
bą): do Biura personalnego Min. 
Przem. i Handlu napływać zaczęły 
anonimy, atakujące G. U. ,M. i dyr. 
Rauszera. Dopiero po anonimach, 
mających widać na celu „przygo­
towanie gruntu" ukazały się „re­
welacje" w prasie pokrywające 
się z treścią anonimów. Trzecim 
aktem akcji, już po zwolnieniu p. 
Sierzputowskiego i jego pomocni­
cy, p. Wysockiej z G. U. M-u .był 
memoriał oskarżonego do Min. 
Przem. i Handlu.

Specjalna Komisja Min. Przem. 
i Handlu w raz z N. Izbą Kontroli 
przeprowadziła' szczegółowe do­
chodzenie... i okazało się, że wszei 
kie zarzuty okazały się bezpod­
stawne. Przedstawiciele komisji za 
znaczyli przy tym wyraźnie, że dyr. 
Rauszer nie tylko nie uchylał się 
przed kontrolą (co zarzucał mu p. 
Sierzputowski), ale specjalnie s ta ­
rał się, aby  kontrola była jaknaj- 
częstsza i najszczegółowsza.

Co ciekawsze, prof: prof. Bia- 
łobrzeski, Witoszyński i Stefanow- 
ski czyli ci profesorowie, których 
powołał pan Sierzputowski dla po­
twierdzenia swych zarzutów, co- 
praw da w yrażali się dodatnio o 
zdolnościach p. Sierznufowskiego... 
ale jednocześnie nie potwierdzili 
zarzutów  co do G. U. M-u, o któ­
rego pracy w yrażali się z uzna­
niem..

N ajbardziej obciążająco w ypad­
ła d la  p. Sierzputowskiego eksper­
tyza budynku „G" Urzędu. P. Sie­
rzputowski postawił bowiem dia­
gnozę, że choć kosztował on (we­
dług niego) 700 tys. zł. nadaje się 

on jedynie do rozbiórki.

Eksperci profesorowie poiitechni 
ki Bryła i Paszkowski, oraz inż. 
Miszkis i Skąpski stwierdzili, że 
przede wszystkim nie kosztował 
on 700 tys. zł. lecz 462 tys. a po­
za tym jest on nadzwyczaj solid­
nie i według wszelkich wymogów 
techniki i  wybudowany i wyposa­
żony.

Po druzgocącym rezultacie ek­
spertyzy, po świetnym przemówię 
niu prok., wykazującego całą szko 
dliwość działalności oskarżonego, 
dążącego do skompromitowania 
poważnej państwowej - placówki 
naukow ej'i po wspaniałej mowie 
oskarźycielskiej adw. Niedzielskie­
go występującego w  imieniu dyr. 
Rauszera sąd wydał wyrok, skazu 
jący'. p. Sierzputowskiego na 6 
mieś, aresztu i 500 zł. grzywny z 
zawieszeniem k a ry  na 2 lata.

W obec takiego' zakończenia „ak 
cji” p. Sierzputowskiego oba jego 
dalsze procesy zainteresują niewąt 
pliwie opili ję publiczną.

I .K .

16-TA ROCZNICA ZAŁOŻENIA 
„SKRY".

W niedzielę, dnia, 20 grudnia r. b. 
przypada 16-ta rocznica założenia 
RKS. „Skra". W  dniu tym, o godz. 
12 członkowie „Skry" zbiorą się na 
cmentarzu Powązkowskim (kwatera 
117) u  grobu jednego z założycieli 
klubu, niezapomnianego dr. Jerzego 
Michałowicza, w  celu . złożenia 
hołdu.

O godz. 19 w lokalu klubowym przy 
id, Okopowej 13-17, odbędzie się u- 
roczysty obchód tejże rocznicy z u- 
działem wszystkich członków klubu. 
Zarząd RKS. „Skra“ zwraca się do 
wszystkich członków z prośbą o jak  
najliczniejsze przybycie.

neina
WIS A GRAŁA 

NAJBARDZIEJ FAIR.
W czoraj odbyło się zebranie komi­

s ji nadaw czej nagrody  T ow arzystw a 
U bezpieczeń „ P a tr ia "  d la  klubu  ligo­
wego, k tó ry  g ra ł na jbardzie j fa ir . 
N agrodę za rok 1936 przyznano je ­
dnomyślnie krakow skiej W iśle. Do 
te j nag rody  kandydow ały również 
ŁK S. i  W arta .
Grv spa?4owe

g ran ic  ZSR . K olarze w yruszyli z  
jow a w lu tym  b. r .  W  tych  dnii

Ki
____  ___  . tych  dniach
przybyli do Omska po przebyciu dy­
sta n su  25 ty s . km.

Do ukończenia ra idu  kolarze prze­
być m a ją  jeszcze 5.000 km. 

KŁOPOTY WIMBLEDONU.
N ajw iększy doroczny m iędzynaro­

dowy tu rn ie j tenisow y, n ieoficjalnie 
m istrzostw a św ia ta, w  W imbledonie, 
w ykazują  sta le  zm niejszający się do­
chód.

W  r. 1933 zawody te  przyniosły 
13.000 fun tów  dochodu. W  r . 1934— 
9.000 fu n t., a  w  1935 —  8.860 fu n t. 
W  roku bież, tu rn ie j te n  d a ł jeszcze 
niższą sum ę dochodów.

T a  s ta le  zm niejsza jąca  się suma 
czystego dochodu pochodzi jedynie  
stąd , że z  roku  n a  rok  w zras ta ją  ko­
szty u trzym an ia  czołowych ten is i­
stów  św ia ta, s ta r tu jąc y ch  w  tym  tu r  
n ieju.

D odać należy, że angielski związek 
tenisow y je s t  najbogatszym  tego, ty -  

' św ia ta . D yspg-
'd  67 tys.

O a sB S śeS sze  ś m p r e z y

Morderstwo
z a  3  z ło te

;\V powiecie dąbrow skim  nieznani 
spraw cy dokonali bandyckiego napa­
du  i  m orderstw a n a  pow racającej z 
ta rg u  M arii M yślińskiej. Bandyci od 
da li do M yślińskiej k ilka  strzałów  re  
wolwerowych, kładąc  j ą  tru p em  n a  
m iejscu i  zrabowaw szy . 3 złote zbie­
g li?  T rag iczna  śm ierć  31-letniej ko­
b iety, m a tk i dw ojga dzieci, wywołała

okolicy p rzygnębiające  w rażenie.
Z a spraw cam i po lic ja  wszczęła e- 

nergiczny pościg. ,, '

DWA ZWYCIĘSTWA
WARSZAWSKIEGO A. Z. S.

W  TA LLINIE.
W  drug im  dniu  pobytu w arszaw ­

skiej d rużyny  g ie r  sportow ych AZS. 
w  T allin ie , nasze zawodniczki odnio­
sły dw a zw ycięstw a:

W  koszykówce AZS, pokonał e- 
stońską  drużynę N etu to  2 :0 .

W  siatków ce AZS. w ygrał z  d ru ­
żyną K alev 23:14  (14z6). 

Łv£w ’a?$twe
CZY WARSZAWA BĘDZIE 

MIAŁA TOR LODOWY 
DO JAZDY SZYBKIEJ.

Budow a to ru  łyżw iarskiego do jaz­
dy szybkiej na te renach  stadionu W. 
P . została  zaniechana wobec tru d n o ­
ści ze zniwelowaniem g ru n tu . Istn ie ­
je  za tym  obaw a, że W arszaw a  po­
zostanie bez to ru  do jazdy  szybkiej, 
gdyż Polski Zw. Łyżw iarsk i, k tó ry  u 
zyskał te re n  n a  jeziorze Kamionkow- 
skim , n ie  może p rzystąp ić  do pracy  
z b rak u  funduszów .

Z
30.000 KILOMETRÓW 

NA ROWERACH.
G ru p a  sowieckiej s tr ,

P rog ram  im prez niedzielnych je s t 
następujący : <:■

N a  prowincji

W  Łodzi w alne zebranie Polskiego 
Związku T enisa  Stołowego.

W L ublinie mecz bossersk i P K S  — 
Polonia  (W arszaw a).

W Katowicach projektow any je s t 
mecz hokejow y E K E  (B u d a p esz t) ,— 
rep rezen tac ja  Śląska.

W  Chorzowie meca piłkarsk i ŁK S 
—  AKS na  rzecz bezrobotnych.

W L ipinach mecz p iłkarsk i Ruch—  
N a p rz ó i

W K rakow ie mecz hokejow y Dąb—  
Cracovia.

W e Lwowie otw arc ie  sezonu hoke­
jow ego. P rojektow any je s t mecz po­
między klubem  Telephon Club z  Bu­
ka resztu  a  Czarnym i.

W  T oruniu tu rn ie j sia tków ki m iast 
pomorskich.

W  Bydgoszczy, m ecz zapaśniczy Po 
m orze -  "

W  Brześciu n/B . m e 
B iałystok  —  Brześć.

Z agran icą :
W  T a r tu  w ystęp  drużyny g ie r spor 

tow ych w arszaw skiego AZS.
W  Poryżu  w ystęp  k a n ad y js f lo c łth o ­

keistów .
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Kronika Zagłębia Dąbrowskiego
Skandal z w ęg lem  dla bezrobotnych w  Czeladzi 
Kopalnia „Saturn** przeznaczyła dia nich miał i grysik

Cynizm panów dyrektorów ko­
palni „Saturn" doszedł do zenitu.

Oto fakty:
Pamiętamy, jak p. Przedpełski, 

dyrektor kopalni „Saturn", z całą 
pompą zadeklarował wobec Pre­
zesa Rady M inistrów ofiarę z wę­

PIEC CATJNI.0W PAPIEROSÓW. ZA M -^

Sensacyjna sprawa
.W okresie wyborczym w r. 1935 

grupa legionistów Zagłębia bory- 
sławskiego wszczęła intensywną 
agitację przeciw kandydaturze na 
posła dr. Bronisława Wojciechów 
skłego, wystawionej w  okręgu 
sttyjskim. Grupa b. legionistów 
borysławskich: Józef W róblewski, 
Bazyli Magreł 1 Stanisław  Szukal- 
ski przeprowadziła tę akcję przez 
rozrzucanie w  różnych miejscowo­
ściach powiatu stryjskiego ulotek, 
zarzucających posłowi Wojcie­
chowskiemu nadużywanie swego 
stanowiska dla celów prywatnych, 
wzgl. dla korzyści reprezentowa­
nych przez niego Instytucji finan­
sowo -  naftowych; intrygi, skiero 
warie przeciw różnym osobom; 
szkodliwy wpływ w organizacjach 
społecznych I politycznych (pro- 
rządowych) i  t. p.
. Dr. W ojciechowski wniósł prze­
ciwko wymienionym skargę do Są 
d p  O kręgowego w  Stryju o znie­
sławienie i oszczerstwo. Oskarże­
ni zaofiarowali dowód prawdy.— 
tw ierdząc między innymi, iż p. 
Wojciechowski organizował 1 
plaęał uzbrojone bojówki, które

P . P A  WLEWKO 63)

BARYKADY
z rosyjskiego p rze ło ży ła  
H A L IN A  P B LIC H O W S K A

• i--— Nłc podobnego, — odparł. — Jak pan może 
porównywać? Tam walka metafizyki z takąż meta­
fizyką, tam wpajanie dogmatu, ustalanie zasad scho- 
lastyaznych metodami scholastyki, a ja mówię 
o przekształceniu człowieka w imię pięknej przy­
szłości. Alboź to wielka aztuka składać ofiary z te- 
-go, co jest znienawidzone? Ale w tym właśnie sęk, 
aby wyrzec się tego, co nam drogie, jeśli się przeko­
namy, że nie jest prawdziwe, a zatym — jest niepo- 
-trzebnę, a  zatym jest szkodliwe, ,W tym tkwi narz 
istotny czyn.

— Terror odsunie od Komuny wielu jej przyja­
ciół, — zauważyłem.

— To nie straszne, — odpowiedział. — Rewolu- 
cyf nie dokonują ani ludzie zależni, ani przyjaciele, 
-tylko wyznawcy.

„Kozak Jean" został ranny na barykadach!
Koło cyrku stał rozczarowany tłum. Przekupień 

niezbyt głośno wykrzykiwał:
—  Kupcie pierniczki kozackie! SłuźęJ Najulubieó- 

-sze pierniczki kozackie!

Nigdy nie żył i nic o życiu nie wie ten, kto nie leżał 
na mokrej ziemi zawsizawiony, obdarty, z karabinem, 
przymarzającym do palców, z oczyma, które się nie 
otwierają z głodu i nie myślał równocześnie, że życie 
jest-piękne.

Zawsze mu się śnili obcy ludzie, niewidziane miej­

scowości. Ćoś z geografii. I to było zdrowie. To była 
rzeźkość. A teraz od dwóch dni stała przed oczami 
Rosja. Był to niepokój, męka, gniew. Rosja kusiła — 
jak przejrzała kobieta, rozmaitymi pomżająeo pokor­
nymi pieszczotami przywracała młodość, przesuwała 
przed oczami dzień za dniem z tych, które się ongi 
wraziły w pamięć, przesuwała zdarzenie za zdarze­
niem. „Patrz, patrz, czyż wszystko to było aż tak 
złe? Czyż nie kochałeś tego wszystkiego? Czyś tym 
nie żył? Patrz, patrz, toć to twoja młodość, twoje 
pierwsze nadzieje, twoje wczesne szczęście. Nie za­
mykaj oczu! Patrz! To wszystko dałam ci ja. Ojczy­
zna. Nie zasłaniaj twarzy rękami. Odrzuć ręce. 
Patrz! Wejdę w ciebie, jeśli się będziesz opierał, wej­
dę w ciebie i wszystko pokążę od środka, po przez 
serce".

— Zasłoócie okno, — chrypiał, —• Nie zostawiajcie 
mnie samego.

Ale w kącie cyrku, za końmi, tąm, gdzie leżał, i tak 
panowała od dawien dawna pustka i ciemności. Ko­
muchy - murzyni ćmili w milczeniu fajki. Rau-Schnei- 
der — „Siła, uroda, wdzięk i zdrowie" — trzymał 
w zębach taboret z kasjerką.

— Pal cię diabli, — wołała — jeszcze mnie gotów 
upuścić.

Murzyn Hu - Ku z cyrku aklimatyzacyjnego przy­
niósł nowości.

— Leo zdechł, — powiedział. — Wszystko zde­
chło, i Leo, i jego samica i jego młode, a wczoraj zje­
dliśmy niedźwiedzia. Źle teraz z nami będzie.

— Czy jest jeszcze jaki kolwiek niedźwiedź? — za • 
pytał starszy koniuch, dawny żuaw.

—- Jeśli ty będziesz krajął, to jest. Ale wilk.
— Chodźmy.
Zdawało mu się, że to sen, dobry, geograficzny, 

i  spokojniej odetchnął. I skoro tylko rozwarł wil­

gotne gorące oazy, ławą ruszyła Rosja.
Oblejcie mię zimną wodą! — zawołał.

Ławą ruszyła Rosja. Zima trzymała się jeszcze tę 
go, ale szła jakoś samowolnie, bez jakiego kolwiek 
dozoru. Niedziela trafiła się wiosennie szparka, wio­
sennie rozhukana.

Cała wieś zebrała się koło cerkwi. Dziewczęta 
śmiały się do rozpuku i brzmiało to wśród zimy tak 
niezwykle, że wszyscy spoglądali na nie stropieni, 
chłopcy zaś rozprawiali na cały głos o orce, o ko­
niach, o sochach, w rozmowach ich wyczuwało się 
nie tyle gorliwość młodych gospodarzy, ile zuchwal­
stwo niepoźytej siły, która szukała potwierdzenia 
u tej filuternie spostrzegawczej gromady dziewcząt 
i młódek. On (Włodzimierz) pełen był owego ra 
dosnego spokoju i pewności, iż wszystko jest dobre, 
pewności, której bezwiednie ulega młodość na pó 
czątku wiosny. Stał tuż kolo ambony. Czekano na 
przyjazd Sybiriakowów. Dym z kadzidła kłębił się 
nad ludźmi niebieskawo - różową zwiewną smugą. 
Plamy słoneczne przemykały się po twarzach żółtą 
pajęczyną, tak, iż chciąło się je strzepnąć dłonią. 
Dzień zaglądał do okien i wrzeszczał za drzwiami, 
tupał, lamentował, skrzypiał saniami i tłukł o mury 
cerkwi kopytami rozbrykanych koni, zostawionych 
pod zewnętrznym bocznym okapem, jak gdyby tutaj, 
wewnątrz cerkwi rozstrzygano o jego losie i dzień 
ów chciał, aby go niezwłocznie wpuszczono, iżby się 
mógł wtrącić do rozważań. „Tfu, do diabła, duszę się. 
CO za ohyda!". I później wlekli go po rdzawym śnie­
gu wykręcając z obawą ręce, a „uriadnik" podrygu­
jąc tuż obok niego wołał błagalnie: „Niech się pan 
nie kompromituje, panie chorąży. Niech się pan zgo­
d a  na ten stan rzeczy".

(D . c. « . ) .

gla, jaką wydobędą górnicy w  
dniu ofiarnej pracy na rzecz porno 
cy zimowej dla ogrzania izb za­
marzniętych i zziębniętych braci 
bezrobotnych.

T yle  byio w  tem autoreklamy i 
samochwalstwa, że nie obyło się

wysyłał na wiece przeciwników 
celem ich rozbicia nawet za cenę 
rozlewu krwi, że wywoływał awan 
tury i  kłótnie z innymi przedsta­
wicielami obozu prorządowego; że 
podburza! jednych przeciw dru­
gim; że drogą instryg, mimo sta ­
nowczego zakazu wystawienia je­
go kandydatury w  Województwie 
lwowskim, udało mu się uzyskać 
w ystawienie tej kandydatury w o- 
kręgu stryjskim i t. p.

Sąd Okręgowy w  Stryju zaofia­
rowany przez oskarżonych dowód 
prawdy, zgodnie z sprzeciwem o- 
skarżyciela, pominął jako spóźnio­
ny i zasądził wszystkich na karę 
aresztu przez 6 wzgl. 4 miesiące z 
zawieszeniem.

Oskarżeni wnieśli przeciw ter 
mu wyrokowi odwołanie do Sądu 
Apelacyjnego we Lwowie. Na sku­
tek tegoż odwołania Sąd Apelacyj 
ny w e  Lwowie uchylił postanowię 
nie Sądu Okręgowego w  Stryju, 
pomijające zaofiarowany dowód 
praw dy i  postanowił dopuścić 
wszystkie zaofiarowane dowody.

Sprawa zapowiada się sensacyj­
nie.

wymienienia depesz 
wysokimi dostojnik! 
wymi a dyrektoren

W  dniu, kiedy górnicy złożyli 
ofiarę ze swej pracy 
robotnych, na kopalnię „Saturn" 
do Czeladzi przyjechał Ministei 
Opieki Społecznej, p. Kościałkow 
ski — znowu dyrektor kopalni „Sa­
turna" postarał się o wielką pom­
pę!!

Tysiące rąk górniczych kopało 
twarde skały z całym zapałem i 
samozaparciem, obficie zlewając 
potem to co stanowi prawdziwy 
skarb dla zziębniętych rodzin bez­
robotnych. W ydobyli całe masy 
tego czarnego kruszcu— po wydo­
bycia obliczyli. Od tego odliczyli 
miał, a reszta przeznaczona 
ła na pomoc zimową dla bezrobo­
tnych.

A G D Y PRZYSZŁO DO PO­
DZIAŁU —  OKAZAŁO SIĘ, ŻE 
DLA BEZROBOTNYCH W  T A ­
KIEJ CZELADZI STARCZYŁO  
TYLK O MIAŁU I  GRYSIKU.

TYLK O  M IA Ł, ZM IESZA N Y Z  
GRYSIKIEM W Y D A W A N O  BEZ- 
ROBOTNYM  CZELADZI!

OC ZYW IŚC IE B IEDACY TEGO  
N IE PRZYJĘLI, BO T Y M  PALIĆ  
W  PIECU N IE MOŻNA!

Podziwiali górnicy „Saturna" 
cynizm panów dyrektorów, któ­
rzy zareklamowali siebie jako o- 
fiamych „społeczników", ale bez­
robotnym dali bezużyteczne od­
padła.

Podziwiali górnicy te śmiecie, 
które zostały odliczone od ogólnej 
wagi wydobytego węgla.

Jest to tymbardziej znamienne, 
że panowie dyrektorowie z „Satur­
na": Przedpełski i  Raźniewśkl u- 
ważają się za jedynych „prawdzi­
wych!* patriotów na terenie Za­
głębia, jako przywódcy „Obozu 
Narodowego".-

Na sąsiedniej kopalni „Czeladź", 
leżącej w obrębie tej same] Czela­
dzi —  na kopalni, która należy do 
francuskich kapitalistów j w któ­
rej dyrektorami są Francuzi, bezro 
botnż otrzymali najwyższy gatu­
nek węgla: gruby i kostkę.

M.WAWJW ffZMOtA
r s i Y L i H f i a

G łó d  na
na Wileńszczyźnie

Organizacje rolnicze w  W ar­
szawie otrzymały doniesienia o 
tragicznej sytuacji ludności wiej­
skiej w wielu okolicach wojewódz 
tw a wileńskiego. Szczególnie nie­
pokojące wiadomości nadeszły z 
powiatu postawskiego.

W licznych grom adach tego po 
w iaiu chłopi już od szeregu tygo-

W SI
dni nie posiadają zupełnie żyta i 
chleba.

Przeszło 30% ludności wiejskiej 
pozbawionych jest całkowicie 
chleba i odżywia się wyłącznie 
ziemniakami i kapustą. Zorgani­
zowanie pomocy dla głodujących 
chłopów w W ileńszczyźnie jest 
rzeczą konieczną i nagłą.

TANIO DLA LUDZI PRACY FOlKaJZUFMIfl^BLUZ
N A L E W K I N r. 34 . P a r t e r  41 m .

P IE R N IK I  „a ..„ tjm rn lo
diii w wielkim doBone amakdw 

i gatunków

FIGURKI i  najlepinpnkolad, 

KARMELKI świąteczne
MARMELADKI

na czystych owocach 

TORCIKI pralinowe I orzechowe
oraz

MNÓSTWO s ło d k ic h  
n i e s p o d z i a n e k

odpowiednich na upominki
poleca

E. WEDEL
S t a n w i i  „ s r a w r  J M  i m

Kosztem grosza robotniczego i publicznego?
Donosiliśmy już o nowym skła­

dzie Rady Nadzorczej i Zarządu 
„W spólnoty Interesów" w  związ­
ku z uruchomieniem nowej S-ki 
pod firmą Zjednoczenie Górniczo- 
Hutnicze.

W skład zarówno Rady Nadzór 
czej jak  i Zarządu wchodzą osoby, 
reprezentujące na Śląsku obóz bo­
jowy „sanacji". Są to  zarazem 
czynniki wysoce wpływowe w 
„Zw. Powstańców śląskich", który 
rozbijał w  ubiegłych latach orga­
nizacje i wystąpienia publiczne o- 
pozycji. Oddanie „W spólnoty Inte­
resów" w  ręce takich jednostek 
świadczy albo o kompletnej niezna 
jomośći stosunków śląskich, albo 
o absolutnym nieliczeniu się z na- 
strojami na Śląsku.

Obecnie noszą się podobno pe­
wne czynniki z myślą zmobilizowa 
pia funduszów robotniczych i pub­
licznych celem sfinansowania ak­
cji inwestycyjnej i kredytowej 
„W spólnoty". Kwoty potrzebne do 
sfinansowania „W spólnoty" są 
bardzo wysokie. Mówi się na  po­
czątek o kilkudziesięciu milionach; 
następnie m ają przyjść dalsze po­
życzki...

Jak  słychać, istnieją zamiary ob 
ciążenia robotników „Wspólnoty'* 
udziałem, w wysokości 25 proc, 
potrzebnych do sfinansowania 
„W spólnoty" kwotę 25 proc, wpła 
cić mają miasto Katowice i miasto 
Chorzów, 25  proc, wpłaciłby Rząd, 
a resztę Bank Cukrownictwa.

Ponieważ prezydentami miast 
Katowice i Chorzów są ludzie za­
angażowani wybitnie w  obozie „S£ 
nacji" śląskiej, cała gospodarka fi. 
nąnsowa i personalna znalazłaby

się pod kontrolą i presją czynni-huty „Batory", którzy pod maską
ków „sanacyjnych", znanych bar­
dzo dobrze ze swego nastawienia 
politycznego i społecznego. Ro­
botnicy wpadliby poprostu „z de­
szczu pod rynnę".

Jak  wygląda gospodarka „sa­
nacyjna" w  zakładach przemysło­
wych, wiedzą najlepiej robotnicy

W śró d  k s ią ż e k
„Cztery wieki fraszki polskiej". 

W ybór i wstęp Juliana Tuwima. 
Przedmowa Aleksandra Brucknera. 
W arszaw a 1937. W yd. J. Przewor­
skiego,

Miłośnicy książki otrzymali pię­
kną niespodziankę w  postaci w y­
danej ostatnio antologii „Fraszek" 
w  układzie i opracowaniu Juliana 
Tuwima.

Jest to książka w ydana bardzo 
estetycznie pod każdym względem 
— począwszy od okładki aż do 
druku —  i zarów no pod względem 
szaty zewnętrznej, jak i układu, 
zaspokoić może najwybredniejsze 
wymagania.

Dotychczasowe antologie tego 
czy innego działu literatury pozo­
stawiały zazwyczaj dtiżo do ży. 
czenia przez swój cię2ki układ i 
przypadkowość. W  tym wypadku 
zrobienie antologii było pomysłem 
doskonałym, gdyż obrazuje ona 
niejako cały rozwój kultury pol­
skiej na przestrzeni czterech wie­
ków —  od Biernata z Lublina i Mi­
kołaja Reja do Boy'a, Tuwim a i He 
mara. Co za rozpiętość! Od jędr­
nych, prostych, brutalnych, o rdy­
narnych nieraz żartów naszych

różnych paragrafów  o kontroli v 
skowej itp. byli przedmiotem poli­
tycznych szykan ze strony „sana, 
cji". Doświadczenia te wystarczą, 
aby robotnicy „W spólnoty" broni­
li. się przed taką opieką „sanacyj­
ną" bardzo energicznie.

praojców, którzy niczego „nie ob- 
wijali w baweinę 1 posiadali nieby- 
lejaką zdolność utrafiania prosto 
w  samo sedno rzeczy — aż do peł­
nych finezji i poetyckiego kunsztu 
fraszek naszych współczesnych ka 
praojców, którzy niczego nie o-

Zmienił się sposób wyrażania, 
zmeńiła się kultura, której druko­
wane słowo jest najistotniejszym 
przejawem, ale pozostała fraszka, 
jako  w yraz beztroskiej, niefrasob- 
bliwej wesołości.

Na specjalną wzmiankę zasługu 
ją pouczające przedmowy: Alek­
sandra Brucknera i Juliana Tuwi­
ma, oraz piękne winiety, obficie 
zdobiące książkę. A.

Kącik radiowy
6u0-iysięczfiy auonent

PRZED MIKROFONEM
Polskie Radio z  okazji zarejestro ­

w ania . 600-tysięcznego abonenta  o r­
ganizuje p rzy ję tym  zwyczajem  spe ­
c jalną  audycję  przed m ikrofonem  
w raz  z w ręczeniem  nagród  abonento­
wi n r. 600.000, n r. 600.001 i  n r . 
6S9.999. A udycja nadana  będzie dn. 
20 g rudn ia  t .  j. w  niedzielę o  g . 14.00.

Rozpocznie ją  k ró tk ie  przem ów ie­
n ie  o przyroście abonentów  i  trzech 
wyróżnionych abonentów . N astępnie 
nadane zostanie z T orunia  p rzem ó­
wienie dy rek to ra  rozgłośni oraz  w rę ­
czenie nagrody  600-tysięcznem u a -  
bonentowi p. W alerianowi Bognuckie 
m u, posterunkowem u Policji Państw o 
wej we w si Skarszew y (P om orze, w  
obecności p rzedstaw icieli w ładz m iej­
scowych, organizacyj społecznych, 
p rasy  oraz  K om isarza w ojewódzkie­
go Policji Państw ow ej jako zw ierzch 
riika nagrodzonego abonenta. Skoiei 
nastąp i tran sm isja  ze  Lw owa, w  k tó­
re j dy rek to r rozgłośni wręczy na g ro ­
dę p. Semenowi Piszczakow i ze wsi 
Podhorki. p - ta  K ałusz (M ałopolska 
W schodnia) oraz  przeprow adzi w y­
w iad z d rug im  nagrodzonym  abonen­
tem .

A udycję zakończy w ręczenie upo­
m inku ks. Janow i Flaczyńskiem u pro 
boszczowi w e wsi Porzędzie, (p -ta  
W yszków, woj. W arszaw skie) przez 
przedstaw iciela D yrekcji N aczelnej, 
k tó ry  zakończy kró tk im  przem ów ie­
niem tę  okolicznościową audycję.

Radia warszawskie
NIEDZIELA, 20 grudnia.

8.00 Sygnał czasu. 8.03 A udycja 
d la  wsi. 8.50 D ziennik poranny., 9.00 
T ransm isia  nabożeństw a zk ościoła 
OO. D ominikanów w e Lwowe. P o  n a ­
bożeństw ie koncert rozryw kowy.
11.57 S ygnał czasu. 12.03 Poranek 
muzyczny z F ilharm onii K rakow ­
skiej. W przerw ie P rzeg ląd  te a tra l­
ny. 14.00 R eportaż  z życia. 14.15 
K oncert reklam ow y. 14.45 „Audycja 
d la  w si". 15.15 K oncert w  w ykonaniu 
zespołu Paw ła  R ynasa. 16.00 K lasy­
czny T e a tr  W yobraźni". 17.00 Pod­
w ieczorek p rzy  m ikrofonie —  kon­
cert. W przerw ie ogłoszenie wyników 
konkursu o rk ies tr  m andolm istów  
oraz przyznanie upominków  rad io­
słuchaczom . 19.00 Sezon i epoka —  
szkic literack i A ndrzeja Rybickiego 
(ze  L w ow a). 10.15 P rog ram  n a  ju - 
trq . 19 20 M uzyka lekka z p łyt. 20.20 
Wiadomości sportowe. 20.40 P rzeg ląd  
polityczny. 20.50 D ziennik wieczorny. 
21.00 N a  w esołej lwow skiej fali. 
21.30 Franciszek  L isz t: S o n a ta  h- 
moll w  w ykonaniu B olesław a W oyto- 

. wieża. 22.00 K oncert w  w ykonaniu 
ork iee try  T adeusza  Sered; ' 
łze  L w ow a), 28.00 Muzyka t
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Budowa Domu im. Ignacego Daszyńskiego
W .czwartek, 17 b. m., odbyła 

się konferencja przedstawicieli ru ­
chu robotniczego OKR. PPS., 
Związków Zawodowych i TUR., 
poświęcona ważnej dla klasy ro­
botniczej Krakowa sprawie budo­
w y Domu im. Ignacego Daszyń­
skiego. -

Przewodniczył tow. Packan. 
Obszerny referat o potrzebie bu­
dowy, o znaczeniu domu robotni­
czego wygłosił tow. M. Bobrow­
ski. Następnie przewodniczący 
Komitetu budowy, tow. A. Cioł- 
kosz, przedstawił pian akffji na 
rzecz budowy. Akcją powinni być 
objęci wszyscy robotnicy. Obo­
wiązkiem klasy robotniczej Pol­
ski, a  w szczególności Krakowa, 
jest godnie uczcić pamięć W iel­
kiego Bojownika i W odza Socja­
lizmu. Po referatach rozwinęła się 
obszerna dyskusja, w  której wszy­
scy mówcy podkreślili konieczność

O s z c z e r c y
Pisaliśmy już o przejściu robot­

ników rzeżnickich i masarskich do 
klasowego Związku Rob. Przemy­
słu Spożywczego. Robotnicy po­
znali się na  robocie ZZZ. i g re ­
mialnie przeszli pod czerwone 
sztandary klasowej organizacji.

Dzień 10 b. m. był dniem kięski 
dla krakowskiego ZZZ. Przywód­
com tego Związku nie pozwolili 
robotnicy przemawiać. W yprowa- 
dziło to  z równowagi menerów

budowy domu robotniczego. Roz­
winięty ruch .robotniczy w , Krako­
wie nie ma należytego pomieszcze­
nia. Nowowybudowany dom sta ­
nie się ośrodkiem robotniczym i 
czerwoną fortecą.

W  toku dyskusji omówiono 
szczegółowo ■ sposoby zbierania 
funduszów. N a zakończenie u- 
chwalono rezolucję, wzywającą o- 
gół robotników do opodatkowania 
się na budowę domu.

Plan akcji już je s t ustalony. 
Teraz przychodzi kolej na jego 
zrealizowanie. Do tej sprawy po­
winni się wszyscy przyłożyć. Tyl- 
ko wspólnym, ofiarnym wysiłkiem 
możemy, zrealizować wielkie dzie­
ło . '

Hasło: Dom im. Ignacego Da­
szyńskiego musi stanąć w  Krako­
wie —  trzeba wcielić w cżynt 
A więc do pracy, towarzysze!

S zko ła  Nauk Społecznych T .U .R .
Dn. 23.XII, we środę, o godz. 7 wiecz., w  sali Z. Z. K. na II p„ ul. 

W arszaw ska 1 5 — 17
tow. A DAM  PRÓCHNIK  

wiceprezes Zarządu Głównego T . U. R.
wygłosi dwa wykłady

1) 7— 8 niepodległość Polski w programie! w dziejach P.P.S.
2) 1— 9 Badania socjalizmu w Polsce współczesnej.

W stęp dla uczestników szkoły d  członków organizacyj.
Przerw a świąteczna od 23.XII.1936 r. do 4 stycznia 1937 r. 
Następny w ykład 4.1.1937 r.

Obóz wypoczynkowy
dla młodocianych pracowników w Międzybrodziu
N a terenie bialskiej Ubezpieczal- 

ni Społecznej w  miejscowości Mię 
dzybrodzie uruchomiony będzie ' w 
porozumieniu z Okręgowym Urzę­
dem W ychowania Fizycznego i 
Przysposobienia W ojskowego w 
Krakowie obóz wypoczynkowy w 
dwóch turach dla 200 młodocia­
nych pracowników (mężczyzn, po 
100 na każdą turę) członków U-

bezpieczalni Społecznych w  Łodzi, 
Sosnowcu, Krakowie, Częstocho­
wie,, Białej i Bielsku. Kraków wy­
syła w  porozumieniu z Inspektora 
tem Pracy po 20 młodocianych na 
dw a okresy od 21.XH do 4.1.1937 
r. i od 6.1 do 20.1.1937 r.

Młodociani pracownicy otrzymu­
ją bezpłatny przejazd oraz , p o b y t 
na zimowej kolonii.

CUKIERNIA
K a z im ie r z  D A N E K

KRAKÓW,
K arm elicka 13. Tel. 155-07, Rynek 35, 
„E uropejska" tel. 145-82 poleca na 
św ię ta  znane z  dobroci w yroby  cu­
kiernicze.

miejscowego ZŻZ. W  tych dniach 
wydali odezwę, skierowaną prze­
ciwko, PPS., klasowym Związkom 
zawodowym i przeciwko sekr. 
tow. Cekierze, pełną najordynar­
niejszych napaści, brudnych in­
wektyw, oszczerczych obelg. Z a­
pluci oszczercy piszą stylem ko­
munistycznym o... „socjal zdraj- 
cach" z- PPS . To piszą ci, którzy 
na każdym kroku zdradzali klasę 
robotniczą, którzy spełniali rolę 
wyraźnie faszystowską, ci, któ­
rych przedstawiciele zasiadają na­
wet teraz w śród faszystów. Ale 
klasa robotnicza należycie już o- 
cenila ZZ. i wydała na tę organi­
zację bezapelacyjny wyrok. Od 
bankructwa nie uchroni ich podłe 
oszczerstwo.

Z ło d z  e je  zd em o n to w a li samochód
Niecodzienną kradzież  zanotow ały 

kroniki policyjne K rakow a w uh. 
czw artek  w ieczorem. O to do k inotea­
tru  „W anda" p rzy  ul. św. G ertrudy 
przy jechał samochodem inż. -A ntoni 
W ładysław  B ugajsk i, zam. p rzy  ul. 
M oraw skiego 10.

Inż. Bugajsk i, pozostaw iw szy samo 
chód, wszedł do kina , a  kiedy  po 
dwóch godzinach powróci! do wozu 
stw ierdził b rak  w ielu części w  sam o­
chodzie.

W szystko, co m ożna było w prze  ­
ciągu ty c h , dwóch godzin odkręcić, 
zabrał ja k iś  n ieznany złodziej. Oczy­
w iście zdekom pletow any samochód zo 
s ta ł unieruchom iony i- dopiero po a -  
zupełnieniu najniezbędniejszych czę­
ści ruszył do garażu .

Policja, powiadomiona o kradzieży 
zarządziła  pościg i inw igilację w e 
w szystkich w arsz ta tach  i m iejscach 
sprzedaży części samochodowych.

Akcja pomocy dla bezdomnych
KOM UNIKAT

W organizacji siła
i  fabryki sody w Borku Fałęckim

Robotnicy fabryki sody w Borku 
Fałęckim, pod Krakowem, byli do 
roku 1936 nie zorganizowani. To 
też  przełożeni traktowali ich, jak  
białych murzynów.

Fabryka zatrudnia około 500 lu­
dzi, pomimo tego robotnicy z b ra ­
ku organizacji nie byli zdolni bro­
nić się przeciw krzywdzie i wyzy­
skowi. Ostatnio zajścia w „Sempe- 
ricie“ zbudziły pracowników z le­
targu.

Robotnicy zrozumieli, że tylko w 
jedności siła i przystąpili do orga­
nizowania się w  Centralnym Zwią­
zku Pracowników Chemicznych} 
Ze strony Dyrekcji fabryki robiono 
wszystko, byleby tylko nie dopuś­
cić do zorganizowania się robotni­
ków. Nie pomogły szykany, prze­
niesienia, wypowiadania pracy. 
Dziś robotnicy fabryki sody są  zor 
ganizowani i tworzą siłę, o którą 
rozbije się każdy a tak  ze strony 
wrogów klasy pracującej.

Np. podczas pogrzebu tow. Igna 
cego Daszyńskiego niejaki p. Szor­
nel, kierownik placu w fabryce, 
wyraził się, że jest to... „pogrzeb 
komunisty". Robotnicy na zebraniu 
ogólnym zażądali od Dyrekcji 
zwolnienia p. Szomela z pracy.

Dyrekcja zawiesiła kierownika 
placu w czynnościach, równocześ­
nie zaś spraw ę jego skierowała do 
załatw ienia Dyrekcji Naczelnej w 
W arszawie.

P. Szornel zwrócił się do robo 
tników z prośbą o wybaczenie. Ci, 
mając w zgląd na jego rodzinę, za­
żądali od Dyrekcji tylko przenie­
sienia go z Borku Fałęckiego do 
salin fabryki na Barycz (koło Wie 
liczki). Dyrekcja zgodziła się na to 
i przeniosła p. Szornela na Barycz. 
Oprócz tego p. Szornel podpisał w 
Dyrekcji, na  żądanie robotników o- 
świadczenie, w  którym cofa swoje 
słowa i przeprasza za nie robotni­
ków.

Równocześnie p. Szornel oświad 
cza, iż składa na cel budowy Do­
mu im. Ignacego Daszyńskiego w 
Krakowie kwotę 100 złotych, oraz 
przyrzeka, że w  przyszłości będzie 
się odnosił do robotników lojalnie 
i bezstronnie.

V
Robotnicy fabryki sody w Borku 

Fałęckim dali dowód, że nie poz­
w olą deptać swoich uczuć, lecz są 
zdolni przyjąć każdą, narzuconą 
im walkę i poprowadzą ją  do zwy­
cięstwa.

O byw atelski K om ite t Zimowej P o ­
mocy B ezrobotnym  w K rakow ie, zor­
ganizow ał a a  terenie  m iasta  9 Oby­
w atelsk ich  K om itetów  Obwodowych, 
k tó rych  b iu ra  m ieszczą się w  M iej­
skich K om isariatach  Obwodowych.

Poszczególne K om ite ty w ybrały 
przewodniczących i  zastępców  prze­
wodniczących.

K om ite ty  Obwodowe m ają  zająć  saę 
a k c ją  zbiórkow ą n a  swoim teren ie , a  
w szczególności kontro lą , ozy w szy­
scy m ieszkańcy obwodu spełnili obo­
w iązki pom ocy zimowej w edle swojej 
możliwości.

W  ty m  celu lis ty  datków , k tó re  o- 
trzym ali właściciele domów z Komi­
te tu  na leży  zw racać w biurach  odnoś­
nych M iejskich K om isariatów  Obwo­
dowych,

W płaty  n a  pomoc zimową uiszczać 
należy  bądź zapomooą blankietów  cze 
kowych P . K . O. n r. kon ta  415.740, 
bądź te ż  bezpośrednio w  K omunalnej 
K asie Oszczędności m ia s ta  K rakow a 
przy  ul. Szp ita lnej w  godzinach 
przedpołudniow ych i popołudniowych, 
lub  w  M iejskiej Izbie O brachunkowej 
Z arządu M iejskiego, w  godzinach u-

rzędowych. B lankiety czekowe wyda- 
je  się w  sklepie E lektrow ni M iejskiej 
p rzy  ul. B rackiej, w  K asie E lektrow ­
ni M iejskiej p rzy  uL D ajw ór n r. 23, 
w  sklepie Gazowni M iejskiej p rzy  uL 
Szczepańskim , w  Obywatelskim Kom. 
rom ocy  Zimowej Bezrobotnych, R a­
tu sz  1 p, drzwi n r .  16, o raz  we wszy­
stkich K om itetach Obwodowych przy 
K om isariatach  M iejskich.

Wełny, Jed.yab e, materiały, 
płótna, koł.ry, koce, kapy, fi­

ranki oraz galanterią
n a  ra ty  i  za  gotów kę 

poleca na jtan ie j d la  P  T . Funkcjona­
riuszy Państw ow ych.

Kraków, ul. Grodzka 59.

do szycia w wielkim wyborze, ne bardzo do­
godnych warunkach — począwszy »d zł. 10.— 
miesięcznie.

FABRYCZNY SKŁAD

NA GWIAZDKĘ

KRiSCHER K raków , 
Zw ierzyn iecka 6

RSMMSBMH G w i a z d k o w a  S p r a e d a ł  S a k t a  ■SSSMi
Z astaw a szk lana  n a  6 osób deseń, szlifow ana ga łązka  m at., zaw iera­
jąca  25 sz tuk  m ark i „Stolle" t .  j.

6 kieliszków do wina 6 szklanek 6 spodeczków 
6 „  do wódki 1 k a ra fk a  T ylko złotych 9.50

Z am ówienia zamiejscowe wykonuje odw rotnie F irm a

JAKOB GROSS

N a  g w i a z d k ę
Pulow ery dam skie 3.90, Sw etry  d a m ­
skie z  f a n ta z y jn e j w ełny 7.50, K am i­
zelki m ęskie, czysto wełn. z  rękaw a­
m i 9.80, Pulow ery i  żakieciki z  czap­
ką , dziecinne, czysto w ełniane 5.90, 
Torebki dam skie z w y tłaczanej skó­
ry , w  najnow szych fasonach  6.90, 
N arciarsk ie  ub ran k a  7.80, B onjurki, 
szlafrok i, bie lizna  m ęska i  k raw aty  
w  dużym  wyborze.

JU L IU S Z  NACHT 
K raków , Stradom  5

H E R B A T N IK I, 
S U C H A R K I, C IA S TK A

POLECA

PRACOWNIA CUKIERNICZA
KRAKÓW, u l. S z c Z e p a A s k a  9

wejście z sieni.

s k ła d  p o rc e la n y  sak ta  I lam
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 8 i

Z a  uprzedniem  w płaceniem  zł. 5 re sz tę  za  pobraniem . 
K atalog i ilustrow ane w ysyła « ę  bezpła tnie  n a  żądanie.

„Świat za lat 500"
ż  ram ien ia  Pow szechnych W ykła­

dów U . i . ,  sta ran iem  Związku Zawo­
dowego Pracow ników  Umysłowych, 
ul. S ław kow ska L 6, zostanie w ygło­
szony odczyt pod ty tu łem : „Św iat za 
la t 500" przez  p. A ntoniego W iśniew 
skiego, dn ia  22 g rudnia  b. r .  o  goaz. 
7.30 w ieczór w  lokalu związkowym. 
W stęp wolny, goście m ile widziani.

Historie dnia
Nieszczęście z tym i row eram i. Z 

ko ry tarz a  domu p rzy  ul. Siennej 1. 2 
skradziono row er m ęski, w artości 80 
zł., n a  szkodę K . Mlefei, zam. w  S ta ­
re j Olszy.

Zam ykać m ieszkania. Skradziono 
niezam kniętego przedpokoju m ie­

szkania  H . Czaplickiej, p rzy  ul. D łu­
g iej L 43, płaszcz dam ski, wartości
120 zł. .

K radzież belek i desek. Skradziono 
k now ej budowy p rzy  uL Prądnickiej 
Bocznej, n a  szkodę L  G lustera, 6  be­
lek  i  k ilka desek, w artości 80 zŁ

Dał s ię  nabrać  n a  pierścionek. W. 
M ajćhrowski, zam. w  Rzem ieniu, ku ­
p ił -na nl. Paw iej od nieznanego o- 
sebnika bezw artościow y pierścionek 
s. blachy, jako  złoty, za  kw otę 50 zł.

N ie udało m u się z p ierzyną. L. 
Sokołowski, został za trzym any bez­
pośrednio po kradzieży pierzyny, 
w artości 50 zł., z  m ieszkania  D. Fren 
k ia , p rzy  ul. R abina  Meiselsa L 16. 
P ierzynę odebrano.

Dyżury lekarzy
Dnia 20 grndnia  —  dzień:

Dr. D allet Zofia —  Sarego 4, tel. 
105-20.

D r. H erzhaft S tan. —  F lo riańska  
47, teL 169-69.

D r. Kaczyński H en ryk  —  Topolo­
w a 42, tel. 162-01.

D r. Osiek B ernard —  Rynek  Gł. 
24, te l. 178-68.

Dnia 20 grudnia  — noc:

Dr. Doening Tadeusz —  A riańska  
9 tel. 160-99.

D r. S tein  E m anuel —  D ietla  57, 
tel. 143-40.

D r. R a b k i Lesław  —- Zyblikiewi- 
cza 5,

D r. Abend Józef —  Rynek Podg. 
11, tel. 126-37.

Co g ra ją  w  K inotea trach

AD RIA: „B ohaterska  b rygada"  i  
„Syn  m arnotraw ny".

A T L A N T IC : „Oczy czarne", i
„Zm iana serc".

A PO L L O : „Sz tandar" . 
B A G A T EL A : „Niebezpieczny f lir t"  

i  rew ia.
K IN O  DOMU ŻO ŁNIERZA .

Od w torku  15 g rudn ia  „ N a  fa li 
wspomnień".

PR O M IE Ń : „Tylko ty “.
S T E L L A : „B un t zw ierzą t"  i  „M i­

raże  szczęścia".
SZ T U K A : „Po  burzy".
Ś W IT : „ B arb a ra  Radziwiłłówna-'. 
U C IE C H A : „Z em sta  Jo h n a  Elrna- 

na".
W A N D A : „B ohater dn ia".

K IN O  „M UZEUM " w yśw ietla w
sobotę i  niedzielę film  p. t .  „  Dziew­
czę z  Budapesztu" (M arta  E ggert.)  
Ponadto dodatki:

Upraszamy Osoby i  Instytucje, 
które przyjęły datki na budowę 
Domu Robotniczego Imienia Igna­
cego Daszyńskiego w  Krakowie o 
wpłacenie tych kwot blankietem 
nadawczym PKO. na Nr. 410.000 
Komunalnej Kasie Oszczędności w 
Krakowie, na rk. bież. Nr. 348 
„Dom Robotniczy Im. Ignacego 
Daszyńskiego".

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Dyżury w Związku Ko d u m ik u w  
Przemyślu Skórzanego Oddział 1 
w  Krakowie, Al. Krasińskiego 16 
odbyw ają się od godz. 6—8 wie­
czorem w  poniedziałki, środy, 
czwartki i piątki. Dyżury pełnią 
tow. tow. Paw lak, W ojtas, żab ie - 
rzewski i Bulsiewicz.

Raiło krakowskie
N IE D Z IEL A , 20 grudnia  

8.00 Sygnał czasu i pieśń. 8.03 G a­
z eta  rolnicza. 8.18 M uzyka z  płyt. 
8.25 P ogadanka d la  rolników . 8.40 
M uzyka z pły t. 8.50 D ziennik po ran ­
ny. 9.00 T ransm isja  nabo jeństw a z 
kościoła OO. Dominikanów w e Lw o­
w ie; po nabożeństw ie p ro g ra m y ■ lo­
kalne.; 11.57 S ygnał czasu  i he jnał z 
K rakow a. 12.03 P oranek  m uzyczny, 
około godziny 13.00 P am iętn ik  z ja ­
zdu arty s tów  scen polskich —  poga­
danka. 14.00 R eportaż  z  ż y d a . 14.15 
K oncert reklam ow y. 14.45 A udycja 
d la  wsi. 15.15 K oncert. 16.00 T ea tr  
W yobraźni — „O brona Sokra tesa". 
17.00 Podw ieczorek p rzy  m ikrofonie; 
w  przerw ie  ok. godz. 17.55 O głosze­
nie. w yniku konkursu o rk ies tr  m ando- 
linistów  o raz  p rzyznanie  upominków  
radiosłuchaczom . 19.00 Szkic literack i 
—  Sezon i  epoka. 19.15 P ro g ram  n a  
dzień następny . 19.20 K oncert soli­
stów. 20.20 W iadomości sportow e za 
w szystkich rozgłośni P . R. 20.35 Lo­
kalne  w iadomości sportow e. 20.40 
P rzeg ląd  polityczny. 20.60 Dziennik 
w ieczorny. 21.00 N a w esołej lwow­
sk ie j fa li . 21.30 K o n ce rt 22.00 K on­
c e r t ork. (ze  Lw ow a).

R e p e r tu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Pod k ierunkiem  reż . W . Sadulslde- 

go odbyw ają s ię  p róby  z „Opowieści 
W igilijnej" w edług  D ickensa, p rae - 
robionej n a  scenę przez  W . BrumeTa 
i W. Radulskiego. Rolę głów ńą od ­
tw orzy p. J .  K arbow ski.

N iedziela 20 g rudn ia  po poi. „Kro­
w oderskie zuchy", wiecz. „By rozum  
był p rzy  młodości".

Z TEATRU „BAGATELA". Co- 
dziennie rew ia  p . t  „K rakow skim  
ta rg iem ".

T E A TR  POW SZECHNY 
DOMU ŻO ŁNIERZA

W niedzielę dn ia  20 g rudn ia  o  godz. 
3.30 popoł.: „O j. mężczyźni, m ężczy­
źn i" —  krotochw ila K . Zalewskiego. 
O g. 7.30 w iecz.: P rem ie ra ! „D zier­
żaw ca z OlesSowa" —  kom edia Zygm. 
Przybylskiego.

„TEATRO DEI PICCOLI"
W CZASIE ŚWIĄT BOŻEGO NARO­
DZENIA W STARYM TEATRZE

Słynny włoski teno r m arionetek 
„Teatro dei Piccoli" po  olbrzym ich 
sukcesach w e Lwowie, w  drodze po­
w rotnej zatrzym a  się w  K rakow ie 
przez św ię ta  Bożego N arodzenia  i  d a  
przez 3 dni t .  j. w  p ią tek  25, w  sobo­
tę  26 i w  niedzielę 27 b. m . po  dw a 
przedstaw ienia  dziennie, a  to o g. 
5 -ej popołudniu i  o  8 -ej wieczór. Bi­
le ty  w raz  z  ga rde robą  w  cenie od zł- 
1.30 do 5 są  ju ż  do nabycia  w kasie  
S tarego  T eatru .

Co gsraSą w  teaftrash 
lwowskich ?

T e a tr  W ielki: niedziela godz. 12 
Czerwony kap tu rek" , godz. 15.30 

„M ost", godz. 18.30 i 21 T ea tro  Dei 
Piccoli.

T ea tr  Pow szechny Żołnierza: nie­
dziela 7.30 „C hata  za wsią".

OGŁOSZENIA DROBNE
Skradziony w  dn. 1 g rudn ia  b. r. do- 

w ód osobisty , w ydany przez  Za­
rząd  m . K rakow a, n a  nazw isko Szele- 
żnik Ludw ik u r . w  r .  1909 uniew aż­
n ia  się.

Praw dziw e SOKI pierw szej Jakości 
poleca n a  Św ięta po najniższych 

cenach W ytw órn ia  soków  MALINTS, 
K raków , T om asza  16, : ;

Lokal redakcji 1 administracji 
„Naprzodu" w Krakowie mieści 
się przy ul.

ŚW. TOMASZA l la ,  

pierwsze piętro w  oficynie.

SKLEP ŚWIEŻYCH KWIATÓW

JOZEF M A RK IEW IC Z
w ykonuje arty s tyczn ie  wszelkie prace 
w 1 zak res  kw ieciarstw a wchodzące. 

W ielki w ybór roślin liściastych
. i  kw itnących. . Ceny niskie.

Kraków, ul. Karmelicka 1.7 tel. 170-86

Restaurac a Pawszerhna
KRAKÓW, Karmelicka 17 

p o l e c a
Znakomite w ę d l in y  Ż u c h o w łk i.  
W ó d k i, l i k i e r y ,  w in a , m io d y

po cenie 10% ta n ia ł-

N ajtan ie j na gw iazdkę
R adia, P a tefony , P ły ty , Row ery oraz 
w szelkie części składow e do nabycia 
n a  dogodnych w arunkach  sp ła ty  —  
w e firm ie  „M elodia", K raków , uL 
Starow iślna  19 (vis a  v is  kina  

•'„Uciecha").

Nie w yrzu cać  p ie n ię d zy  tt
Przed  zakupnem  Porcelany, Szkła. 
Lam p, K ryształów  i t .  p . należy  ko­
niecznie i  w e w łasnym  in teresie  prze_- 
kónać się, że najw iększy w ybór, n a j­
nowsze i najpiękniejsze w zory oraz 
isto tn ie  N A JN IŻ SZ E  CENY śą  obec­
nie jedynie w firm ie
D IE N E R ,  K ra k ó w , S z a w sk a  20 
la lka  przykładów :
Serw is stołowy n a  6 osób z pięknym  

deseniem zł. 29.50
Serw is kawowy n a  6 osób z pięknym  

deseniem  zł. 8.50
Z astaw a szk lana  n a  6 osób 25 sztuk, 
szlifow ana zł. '8-50
Filiżanki z podstaw kam i porcelano­

w e p a ra  —'-50
N ajbogatszy  wybór nowoczesnej 
ceram ik i i  najm odniejszych figurek  
wiedeńskich.
UW AGA W yłączna sprzedaż  najlep- 
szyej porcelany znanej

Polsklal Fabryki Porcalany 
HUTA-FRANCISZKA

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK, Odbito w drukarni Sp. Nakladowo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


